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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Łurope 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEN |. — Wolize 'e 16. 


„Prezycdencial 


IM. 
Wzór amerykański, 


Zwolennicy prezydencjalnego syste- 
mu u nas powołują się na Stany Zje- 
dnoczone, w których system taki od 
me wieku istnieje. Wypada więc 

lżej przypatrzeć się konstytucji ame- 
rykańskiej. 

„W r. 1787 dwanaście ówczesnych Sta- 
nów Północnej Ameryki przeistoczyło 
się ze związku państw w państwo 
związkowe, nadając sobie przystosowa- 
ną do tego celu konstytucję. Była ona 
oparta na najnowszych w owym czasie 
1 najpostępowszych teorjach angiel- 
skich i franeuskich o ludowładztwie i 
zasadzie podziału władz. Twórey kon- 
stytucji amerykańskiej rozdzielili też 
starannie władzę ustawodawczą od wy- 
konawczej a obie od sądowej, mocno 
równocześnie obwarowawszy z jednej 
strony prawa obywatelskie jednostki z 
drugiej zaś prawa autonomiezne każde- 
Eo stanu, wchodzącego w skład nowej 
federacji. 

Ponieważ prawa zarówno obywatel- 
skie jak stannwe były i są do dzisiaj 
bardzo szerokie i obejmują także wy- 
bór najwyższych urzędników, powta- 
rzany w dodatku stosunkowo bardzo 
często, przeto polą działania dla cen- 
tralnej władzy wykonawczej pozostało 


Kraków, 23 grudnia. | 


Inom'nacie tvlko wtedy, 


Już bardzo niewielkie. Tę to tak bardzo | 
ograniczoną centralną władzę wyko- 
nawczą nie uzależniono dopiero od ciał 
prawodawczych ale zrobiono to grun- 
townie, 

Prezydent Stanów Zjednoczonych, 
wybierany co cztery lata, jest naczel- 
nym wodzem powołanej do służby w 
czasie wojny armji, floty i milicji. On 
też mianuje oficerów całej siły zbroj- 
nej. Dalej prezydent jest najwyższym 
urzędnikiem administracyjnym dla ca 
łej Unji. Dla wykonywania zaś płyną- 
eych stąd óbowiązków posiada on ga- 
binet, złożony z podwładnych mu urzę- 


dników, którzy z tytułem sekretarzy 
stanu stoją na czele następujących re- 


JAN SOKOLICZ-WROCZYŃSKI. 
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sortów: sprawy zagraniczne, finanse, 
wojna, flota, sprawiedliwość, poczta, 
sprawy wewnętrzne, rolnictwo, handel 
i praca. 

Sekretarze stanu nie moga ani nale- 
żeć do żadnych z centralnych lub sta- 
nowych ciał ustawodawczych ani nie 
są przed niemi odpowiedziałni. Referu- 
ją oni tylko prezydentowi i otrzymują 
rozkazy jedynie od prezydenta, Zarów- 
no na te referaty jak na owe rozkazy 
ciała ustawodawcze nie moga wywierać 
żadnego wpływu. Natomiast prezydent 
ma esraniczone prawa veta wobec u- 
chwał Kongresu, polegajace na tem, że 


[uchwała Kongresu. przeciw której pre: 
izydent założył swoje „veto“, może stać 


się prawomaena tylko wtedy. jeżeli zo- 
stała ponownie powzięta zarówno przez 
Senat jak Izbę reprezentantów i to w 
obu wypadkach większością dwóch 
trzecich głosów. 

Prezydent miannie członków naj- 
wyższego sadu federacyjnego, posłów 
zagranieznych i  komsulów tudweż 
wszystkich innvch wyższych urzedni- 
ków w państwie, których działanie do- 
tyczy całej Unii, Ważnemi jednak sa te 
jeżeli Semat 
przeciw nim nie zaprotestuje. W razié 
takiego protestu sprawa przechodzi 
zwyczajna kolei pracęgdurv nstawodaw- 
cze! i kończy sie nchWsła, klóra do swej 
ważności potrzebuje także kwalifikowa- 
nei wiekszości. 

Politykę zagraniczną prezydent pro- 
wadzi zupelnie samoistnie, Kongresowi 
zastrzeżone jest tylko ratyfikowanice za- 
wartych przez prezydenta traktatów, 
znowu dwiema trzeciemi głosów, tu- 
dzież wypowiadanie wojny. Ponieważ 
jednak cała polityka zagramiezna spo- 
czywa w ręku prezydenta, aż do zrywa- 
nia stosunków dyplomatycznych włącz: 
nie, przeio prawo wypowiadania woj- 
ny, zastrzeżone legislatywie, jest wła- 
ściwie tylko iluzorycznem. Prezydent 
bowiem może zawsze z własnej woli i we 
własnym zakresie działania wytworzyć 
taką sytuację, że pożądana przez niego 
wojna stanie się nieuchronną. 


Równie niezaieżnym jest prezydent 
w zakresie finansów państwowych. — 
Odpowiedzialny przęd nim sekretarz 
stanu dla finansów składa wprawdzie 
Kongresowi pisemne i ustne sprawo- 
zdania ze stanu gospodarki państwowej 
ze sposobu użycia pieniędzy podatko- 
wych, ale nie jest związany żadnemi u- 
*hwałami Kongresu co do tej gospodar- 
%i i używania pieniędzy podatkowych. 
Natomiast do Kongresu należy uchwa- 
lanie nowych podatków ogólno-pań- 
*twowych. 

Prezydent komunikuje się z ciałami 
ustawodawczemi albo osobiście albo t. 
mw. „orędziamić, w których przedsta- 
wia swoje zamiary lub motywa powzię- 
tvch już decyzyj jak również doradza 
Kongresowi nowziesie takich lub ìn- 
nych uchwał. Ale tak jak Komgres nie 
jest w żadmej mierze zwiazanym temi 
orędziami tak prezydent znowu zavel- 
nie nie krępuje sie stanowiskiem, jakie 
Kongres zajat wehec iego oredzi. Z re- 
guły też Kongres dehaty nad oredziami 
nie nrzenrowadza i nie odpowiada na 
nie formalnie. 

Jako najwyższy przedstawiciel wła- 
dzy wykonawczej a zarazem główny re- 
prczentant jedności państwowej całej 
Unji, prezydent jest wybierany przez 
ogół obywateli wszystkich stanów, po- 


|siadających bierne i czynne prawo wy- 


vorcze przy wszelkich imnych wybo- 
ach, przewidzianych przez prawo pań- 
stwowe, Twórcy konstytucji amerykań- 
skiej zakładając, że lud zawsze wie, co 
jest dobrem, i zawsze najpewniejszą 
droge do tego debra odnaleźć potrafi, 
że w szezególności będzie on zawsze 
wybierał tylko najlepszych z pośród 
siebie, postanowili, że wybór prezy- 
tlenta będzie dwustopniowy. Najp'erw 
każdy stan wybierze elektorów w licz- 
bie odpowiadającej liczbie członków 
Izby reprezentantów, wysyłanych z nie- 
go. A potem elektorzy ci zebrani razem 
wybiorą dopiero większością głosów 
prezydenta, 

Ale życie į jego praktyka wprowadzi- 
ła bardzo zasadnicze zmiany do tego 
systemu. W pierwoiny idealny sposób. 
przepisany przez Konstytucję, był wła- 
śeiwie wybrany tylko jedon prezydent, 
mianowicie sam George Washington. 


z 
O wyborze jego następców już od sa- 
mego początku wieku dziewiętnastego 
decydują ciała zupełnie inne, przez kon- 
stytucję nie uwzględnione, ale przez 
życie całkowicie uznane, mianowicie 
partje palityczne. 

Jednolita ongiś pod względem pocho- 
dzenia, języka, struktury gospodarczej 
i socjalnej ludność Stanów podzieliła 
się na dwie wielkie partje, dzisiaj już 
posiadające znaczenie instytucyj histo- 
rycznych — republikanów i demokra- 
tów. Partje te kierując życiem poli- 
tycznem wszystkich stanów, z natury 
rzeczy kieruja także wyberem prezy- 
denta, Czynia to zaś w ten sposób, że 
elektorzy wybrani pod ich wpływem t 
kierownictwem muszą przy wyborze 
zabowiazywać się, że oddadzą swoje 
głosy tylko na kandydata przez daną 
partie z góry oznaczonego. 

Wskntek tego przepisana przez Kon- 
stytucje elekcja prezydenta stała się 
czystą forma!ności'a i ceremonją, w rze- 
czywistości bowiem odbywa sie ona 
eałkiem inaczej, Mianowicie każda z 
ohn wielkich, historvcznych nartvi mia- 
nuie swero kandydata i do wyboru jero 
właśnie zobowiazuje wybranych pod jej 
wpływem elektorów. W tem snosób wy- 
bór prezydenta stał sie właściwie wy- 


barem powszechnym i beznośrolnim, 
nrzenrowadzanym przez partje poli- 
tyezpe, ; . 


Procedura nominacji kandydatów 
partyjnych Jest już także w wielolet- 
niej praktyce ustalona i wypróbowa- 
na, Centralne władze partyjne ustalają 
kandydata, a potem przeprowadzają 
go najpierw na zgromadzeniach gmin- 
nych I okręgowych t. zw. „primaries“, 
potem na konwentach stanowych, wresz 
cie doprowadzają do uroczystego za- 
twierdzenia przez generalny konwent 
fetleracyjny partji. Przeprowadzony w 
taki sposób przez alembik zgromadzeń 
i organizacyj partyjnych kandydat 
staje się obowiązującym dla wszsytkich 
elektorów, przez dana partię wybra- 
nych, tak, że sam wvbór elektorów au- 
tomatycznie niejako rozstrzyga o Wwy- 
borze prezydenta. Oczywiście taka pro- 
cedura wyboru wymaga ogromnej pra- 
cy i nie mniejszych kosztów. O wvberze 
więc prezydenta decydują ci, którzy 


jac w otchłań straszliwej niemożliwej do znie- 
sienia samotności. 

W tydzień potem już Juli nie było. Z po- 
czuciem wielkiej winy i krzywdy wyrządzo- 
nej, odeszła. Gdy widzieli się po raz”estatni, 
z opuszczoną głową powiedziała prosto 

— Wiem, jak bardzo cię krzywdzę. Wierz 
mi. że pokochać kogo innego nie chciałam, 
broniłam się, ale stało się. Kłamać i oszuki- 
wać nie umiem... 

Popłynął łańcuch bolesnych, szaleńczych 
nieraz wspomnieniami dni, aż przyszedł wre- 
szcie ten — najboleśniejszy — wigilja. 

Pierwsza wigilia bez Juli. 

Myśl o zbliżającym się wieczorze napawala 
go wprost zwierzęcym lękiem i rozpaczą. O 
tem, by mógł przepędzić go w domu, w pu- 
stem, a zarazem pełnem wiecznie żywych 
wspomnień mieszkaniu — nie myślał ani na 
wet przez chwilę. Odrzucił również wszyst- 
kie zaproszenia, czując, że gdyby znalazł się 
w atmosferze wigilijnego nastroju, ból złamał- 
by wolę i wybuchnął z nieposkromioną siłą 
na zewnątrz. Machinalnie szedł w stronę re- 
stauraeji, w której stułował się od kilku mie- 
sięcy. W stępionej męką świadomości, którą | 
co chwila przeszywały krótkie, lecz dziwnie) 
plastyczne i wyraziste obrazki minionych 
dni, szukał gorączkowo pomysłu, który dopo- 
mógłby do przebycia dnia i choć częściowego 
zapomnienia. Od nocy dzieliło Jerzego kilka- 
naście długich godzin, których nie umiał ni- 
czem wypełnić. Kurczowo ściskając zęby, ku- 
lit się w sobie, szepcząc suchemi, rozgorącz- 
kowanemi wargami ukochane imię. Nasuwa- 
ły się jakieś projekty, które jednak momental- 


mózgowym ostry ból. 
|przyszedł mu z pomocą. 

Przed jedną z bram lokowano właśnie na 
auto duży kufer. Dwoje młodych ludzi, w po- 
dróżnych strojach, cierpliwie oczekiwało na 
ukończenie tej operacji. Jak błyskawica prze- 
mknęła szczęśliwa myśl: 

— Wyjadę — szepnął dość głośno. 

Wszystko jedno mu było dokąd. Pojedzie 
do, takiej miejscowości, dokąd będzie mógł 
przybyć dopiero późną nocą. Zatrzyma się w 
hotelu, a następnego dnia powróci. Pomysł 
ten wydał mu się bardzo odpowiedni. Najbo- 
leśniejsze godziny spędzi, o ile można użyć 
tego wyrażenia, w przestrzeni, bez określone- 
go miejsca. Może nastrój wagonu  odpędzi 
wspomnienia, może pozostaną one poza nim, 
razem z kilometrami przebytej drogi. Na sa- 
mą myśl o rozporządzeniu w ten sposób wie- 
czorem wigilijnym, uśmiechnął się z ulgą. 
Wszedłszy do resturacji i zamówiwszy jakąś 
postną polrawę, zażądał rozkładu jazdy i po- 
czął go pilnie słud ować. Wkrótee miał już 
wytkniętą marszrutę. Może wyjechać za go- 
dzinę, na miejsce przybędzie dopiero* o pół- 
nocy. Naumyślnie wybrał pociąg pospieszny. 
by jego szybkość działała prędzej na oddale- 
nie się od bolesnych wspomnień. 

Zająwszy miejsce w przedziale zaczął prze- 
rzucać pisma: i tygodniki, których pokaźną 
ilość nabył na stacji. Lecz po chwili odrzucił 
je. Tytuły artykułów i nowel, ilustracje, po- 
święcone uroczystemu Śświętu, drażniły go i 
znowu czuł wzrastanie potęgującego się bó- 
lu. Wyciągnął z kieszeni, równie. przed chwi- 
lą kupiony, jakiś banalny romans i usiłował 


Wreszcie przypadek W geslniejącej pomroce krótkiego dnia 
przesuwała się szarzajaca biel ośnieżonvch 
pól, grupki chat, w oknach których tu i ów- 
dzie blyskały światełka. Czasem pociąg wpa- 
dał między dwie ściany poważnych zaduma- 
nych lasów, czasem mignęła mała stacyjka 
czasem ząadudniły koła po moście. W czasie 
krótkich postojów widział sylwetki wysiada. 
jących pasażerów, których w miarę. jak zbli. 
żał się wieczór — było coraz mniej. Po u 
pływie kilku godzin był niemal sam w całym 
wagonie, przedziały opustoszały na pobli- 
skich stacjach. w pociągu znajdowało się za- 
ledwie kilknaście osób. 

W miarę. jak gęstniał mrok, potęgował sią 
ból Jerzego. Nieubłaganie, z minuty na minu- 
lẹ, zyliżał się moment tak uroczystw i wielki 
dla niego, jeszcze przed rokiem. Z całą siłą 
i wyrazistością powracały wspomnienia, któ- 
rym miarowy łoskot kół szybko pędzącego po- 
ciągu dodawał jeszcze wyrazisiszej plastyki. 
Zda się. monotonna jakaś melodja, osnuta na 
jednym refrenie, wbijała się krwawemi szpo= 
nami w mózg, każąc zwiać się z bólu, z tę- 
sknoty za straconem szczęściem. Nie mogąc 
usiedzieć w przedziale, wyszedł na korytarz 
i iął go przemierzać .nerwowemi krokami Po- 
prostu jak fragment filmu ujrzał w natural- 
nych kolorach ich dawny stołowy pokój, od- 
świętny, ciepły, przytulny. Po chwili zama- 
jaczyła śliczna sylwetka Juli w obcisłej. głę- 
boko wyciętej sukni. Z głuchym jekiem za- 
gryzł wargi i wpił paznogcie w dłonie. W 
szeroke bólem otwartych oczach  zamięotał 
przygnieciony wielkim grzybem śniegu dach 
jakiejś stodoły. kępa nagich drzew i znowu 
dlugi, plaski, monotonny pas pola. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


WIGIE FA. 


(Ciap dalszy), 


Jakiś czas sądził, iż może niezadługo do- 
wie się od żony, że w cichem ich mieszkaniu 
zjawi się maleńki przybysz, będący przyczy- 
ną zmiany jej usposobienia, lecz było to tyl- 
ko jedno z przypuszczeń. Podwajał swoją tro- 
skliwość, czułość, zainteresowanie. skrywa- 
Jąc głęboko na dnie duszy niepokój i smutek. 
lecz bez najmniejszego skutku. Owa niewido- 
czna zapora wzrastała między nimi coraz 
bardziej, coraz wyraziściej. Jula już me u- 
miała maskować zmian, które w niej zacho- 
dziły, stając się z każdym dniem coraz: bar- 
_ dziej smutniejszą, zdenerwowaną i niespokoj 
tą. Jerzy czuł, że szczęście ich jest zagrożo- 
ne, że dawna atmosfera pogody i radości mi 
 nęla. Sial? w oczekiwaniu czegoś nieznanego 
8 jednak groźnego, czego bał się instynktow- 
nie, 


_ Wreszcie nadszedł ten dzień. 


© Kiedy powrócił z przechadzki, żona nie po 
 Witałą go, jak zwykle, pocałunkiem, lecz gło 

sem siłumionym, drżącym od wewnętrznego 
= Wzruszenia, stanowczym jednak, poprosiła o 
hwilę rozmowy. Skupiwszy się cały w sobie, 
dlawiwszy siłą woli nerwy, posadził ją koło 
ebie W tej chwili, jak błyskawica, olśniła 
50 świadomość. Wiedząc, co żona mu powie, 
| 4 ora w milczeniu | padły te straszne, 

nieubłarane słowa, które zadały mu cios naj-' nie odrzucał, jako nieodpowiednie i chybio- |czytać. Po przerzuceniu „ednak kilku kart, 
większy, jaki go spotkał w życiu, które bez- |ne. Ze wzrastłającem zdenerwowaniem szu- |odłożył książkę i lekko przymknąwszy oczy, 
wrotnie zrujnowały jego szczęście, wtrąca- | kał szczęśliwej myśli, zagłuszając wysiłkiem | zapatrzył się bezmyślnie w okno. 
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dają peiniądze na jego wybory. Z re- |re znowu dają pieniądze na to, aby mieć 
guły są to wielkie i potężne skupienia |prezydenta. któryby przedewszystkiem 
przemysłowe, handlowe i bankowe, któ- lieh wielkie interesy uwzględniał. (s-i). 


Wspólny blok wyborczy stronnietw polskich 


na ierenie woiewófziw wschodnich. 


Z. 1. R. w komitecie porozumiewawczym. 


Lwów, 23 grudnia (PAT-Radio). Z inicjaty- 
wy 1 na zaproszenići wojewody Borkowskiego 
w obecności wojewody Kwaśniewskiega z Tar- 
nopola, Merawskiego ze Stanisławowa i- Me- 
cha z Lucka wołyńsk ego, odbyła się wczoraj 
w. gmachu wojewódziwa konferencja, w któ- 
Te) wzięh udział deegaci wszystkich pol- 
skich stronnictw i ugrnpoewań Ziemi Czerwień- 


skiej. z wyjatkiem P. P. S. Reprezentowane by- 


ły: Zw. Naprawy Rzniitej, Prawica narp:lowa, 
Stronnictwo Chłopskie, Klub pracy zachowaw- 
czej. Partia Pracy, Zrzeszenie gos. Stanu śred- 
niego, Zjelncczenie ludcwe sen. Bcjki, P. S. L. 
Piast, Ch. N., Z. L. N., Ch. D.. K'ub repnbli- 
keńko-lemckratvczny, Morarchiści, Zw ży- 
dów-Pc'aków i Po'acy wyznania mcjźeszowe- 
go. Zebranie zaga | wojewoda Berkowski, pod- 
kreślając intencję rzadu, aby przy przyszłej 
kampanji wyborczej nadać linję podvktowaną 
interesem państwa. Zaznaczył przytem, że 
zebranie ma charakter informacyjny pomiędzy 
ugrupowaniami polskiemi. Następnie prof. Ko- 
złowski omowiwszy momenty umożliwiające 
porzzumienie się nawet rczbieżnych  stron- 
nictw, odczytał jako podstawę do dyskusji pro- 
jekt odezwy wyborczej, podkreśaljącej zasadę 
wsrółwracy z rządem. 

Projekt odezwy utrzymany w analogicznym 
duchu przedłożył następnie prof. Groer W dy- 
skusti, jaka się potem wywiązała zabierali ko- 
lejno głos przetstawicie e prawie wszystkich 
wymienionych ugrupowań. Wobec propozy- 
cji prot Thullie wybrania komitetu prrozuwie 
wawczero i wniosku dra Górki powołania te- 
goż komitetu przez wtjewodę, Wojewoda po 
zasiągnieciu opinji każdej grupy czy przyła- 
cza się do akcji porozumienia powcłał komitet 
w nastepujacym składzie: Z Stroński (Zw. Na- 
prawy Rzplitej), SŁ Badeni (Prawica Narodo- 
wa), Tekarski (Partja Pracy), Stesłowicz (Zrze- 
szenie gosp.), Kosydarzki (Zjednoczenie ludo- 
we), Posadzki Piast), Próchnicki (Z L. N), 
dr. Brv!a (Ch. D.), dr. Zakrzewski (Klub re- 
pubłikańsko-dem.), Witold Czartervyski (Ch 
N.), Krrvtew"ki (Monarchiści), dr. Wasser (ży- 
dzi-Polacy). Po zestawieniu listy członków ko- 
mitetu, który ma się zebrać w dniu dzisiej- 
szym, wojewoda wołyński Mech przedstawił 
powody i, zasady, na których doprowadzi do 
porozumienia pomiędzy wszystkiemi . stron- 
nictwami polskiemi, na terenie województwa 
wołyńskiego w duchu współpracy z rządem. 
Na tem zebrane zamknięto. ; 


„Wo:yźskie Ziednorczenie 
komitetów Wr borczych" 


Łuck, 23 grudnia (Tel. własny). W dniu 20 
bm. odbyło się w Łucku konstytuujące zebra- 
mie rrzedstawicie'i wszystkich ważniejszych 


¿ po/skich prun i oraanizacyj spełecznych oraz 


działaczy społecznych i politycznych Zebra- 
nie postanowiło utworzyć wsnó!nv b!ok wy- 
horczy pod nazwą „Wecłyńskie Zjednoczenie 
Komitetów Wyberczych*. 


skie, które ma wezwać do współpracy wybor= 
czej organizacje i działaczów wszystkich in- 
nych narodowości, zamieszkujących Wołyń. 
Zebranie wybrało prezydjum w składzie 11 
osób. Przewodniczącym zebrania został wy- 
brany mecenas Huskowski. 

Program i zamierzenia wyborcze wołyńskie- 
go zjednoczenia komitetów opierają się na na- 
stępujących zasadach: W skład komitetu wcho 
dzą orgamizacje i działacze polityczni samo- 
rządowi i spcłeczni bez różnicy narcdowości, 
stojacy na platformie poniższych zasad: 

1) wierność i loja'ność wobec państwa pol- 
skiego. 2) wsnółnraca i współżycie wszystkich 
narodowości za'mieszkujecych Wołyń, ich ró- 
wncurrawniernie w ustawodawstwie i świad- 
czoniach rządowych, 3) pronram wyborczy 0 
charakterze gosnodarczo-repjona' nym, rozwoju 


| gospodarczego i kulturalnego ziemi wołyńskiej, 


4) nerierarie nolityki marszałka Piłendekiego, 
5) listy wybercze o charakterze pańsiwowym 
i narodowościowo-mieszanym. 

'Prezydjum ma zwrócić się do organizacyj i 
działaczy innych narodowości z propozycja 
przyłeczenia się do wołyńskiego zjednoczenia 
komitetów wyborczych wybranego na plat- 
formie wyżej wymienione]. 

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
organizacyj reprezentujących oba główne od. 
łamy myśli politycznej na Wołyniu, a więc 
przedstawiciele „zrzeszeń“ demokratycznych 
i oreanizacyj „narodowych“ oraz przedstawi- 
ciele poszczególnych grup i organizacyj spo- 
łecznych. 


Rze m w „Fiąśrie” b. Koner"s wkl 


Onegdaj orgam p. Witosa ogłosił w komuni- 
kacie usurięcie adwckata Jana Krysa z szere- 
gów sirernictwa PSL „Piasi”, 

Obecnie dowiadujemy, jakie są przyczyny 
usunięcia adwokata Krysa, który dotychczas 
uważany był za jednego z wybitniejszych 
członków stronnictwa. 

Onegdaj mianowicie odbyło się”w Warsza- 
wie jedno z zebrań pod przewodnictwem ad- 
wokata Jama Krysy, radcy prawnego i członka 
zarządu „Piasta“. Wzięli w niem udział delega 
ci z powiatów: warszawskiego, grójrekiego, 
radzymińskiego, pultuskiego, sochaczewskie- 
go, błońskiego , skierniewickiego, sierpeckiego, 
rypińskiego, białostockiego, garwolińskiego, 
ciechanowickiego, łowiekiego, _ siudleckiego, 
nieszewsk'ego i płockiego. Byli to przeważnie 
prezesi kół „Piasta“. 

Zebranie jednomyś'nie 
za poparciem rządu Marszałka Fiłsnudekiego, 


potępiai-c zachowanie sie władz nacze'nrch | 


„Piasta”, a przedewszystłk'em samego p. Wi- 
tora. Postarowiono zwrócić się z odpowiednią 
odezwą do ludu. 

Zgromadzeni powołali komitet wykonawczv, 
który ma się zająć zgrurowaniem wszystktch 
kół .Piasta'"* przy sztandarze Marszałka Pil- 
sudskiego, 

Adres Komitetu: Warszawa, ul. Długa 8, m. 


Blok nrzedstawia narazie ziednoczerie nol- ; Adwokat Jan Krysa. 


Przed rozprawą apelacyjną 
w sprawie Chorzowa. 


Katowice, 23 grudnia. Daia 17 marca 
1928 r. odbędzie się w Katowicach apelacyjna 
rozprawa przeciwko wyrokowi sądu cywilne- 
go w Katowicach, mocą którego sąd katowi- 
cki unieważnił wpis prawa własności zakła- 
dów chorzowskich na prywatną spółkę „Ober- 
schlesische Słickstoffwerke*. Niemcy od wy: 
roku pierwszej instancji zaapelowały, nieza- 
leżnie od tego prasa niemiecka od szeregu dni 
zamieszcza fantastyczne propagandowe arty: 
kuły na temat Chorzowa. 


W artykułach tych w sposób perfidny i 
fałszywy puszcza sie w Świat bajki na łemat 
oddania Chorzowa Niemcom, względnie za- 
płacenia m bardzo wysokiego odszkodewania. 
Nadto [abrykuję się fałszywe wiadomości o 


budowie nowych zakładów azotowych pod 
Tarnowem. 
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FORMA 


Giacrin grozi Angliji i Chinom. 


Moskwa, 23 grudnia (Fai-Radjo). Komisarz 
ludowy spraw zagranicznych Cziczerin ogło” 
sił komunikat, w którym m. in. oskarża Angiją 
iż jest ona główną siłą, kierująca rnchem an- 
tysowieckim w Kantonie. Komunikat zaznacza 
dalej, że rzad sowiecki widz] zresztą w wypad 
kach, rozgrywających się w Chinach .połu 
dniowych przejaw ogólnego ataku na Rosję 
sowiecką. Prowadząc nadal politykę pokojo- 
wą Związek Socjalistycznych Republik Rad 


Życzenia święt*czne M rsz. Piłsući dego 


wypowiedziało się | 


dla wcjska. 


(Telefonem od naszego korespondenia). 


Warszawa, 23 grudnia. Minister spraw woj- 
skowych marsz. Piłsudski wydał rozkaz dzien: 
ny nastenpujacej treści: -Składam całemu woj- 
sku najser'eczriejsze życzenia świiteczne i 
noworoczne”. 


Wirunki k*n”y”owenta urzędników 
admin stracvinyeii. 


fTeletonem nd naszrqa korespondenta) 


Warszawa, 23 grudnia Minis'er spraw we 
wnetrznrch wydał okó'nik w Sprawie kandy* 
datów urzędniczych do izb ustawoawozych. 
Przypomina w nim, że urzędnicy administra 
cvjni nie moge być wybrani w tych okreqach. 
w którvch pełnią słnżhę i że sprawowanie 
czynności urzędowych w części okrerów wy- 
k'ucza możność kandydowania w całym okrę- 
ru. 

Ograniczenie to dotyczy również urzędni- 
ków, którzv nstarii ze służby o ie w dniu 5 
grudnia peinili ją w danym okręgu. 


— U -— 


Pierwszy korespondent polski 
w Kowne. 
(PAT). 


Korespondent 
Kowna, że 


Berlin, 23 grudnia 
„Berliner Tagcebłatt'* donosi z 
przybył tam pierwszy od czasu zniesienia 
s'ann wcjerrego  kcrespondent polski. Jest 
nim przedstawiciel „Kurjera Warszawskiego". 
Jedrocześnie dziennik stwierdza, że ze strony 
litewskiej nie wydano dotychczas żadnych 
zarzączeń co db wydawania przepustek dla 


ruchu granicznego. 


Litwa wy o't)? Ws'cko z poorani *28 


Wino, 23 grudnia. Wedlug infonmacyj na- 
deszłych z pogranicza polsko-litawskieyo, wha- 
dze litewskie dronały na granicy polskiej 
przenrnpeorania odtriałów wojskowych. Część 
oddziałów została cofnięta w głąb kraju. 


ak (2 


Narod. Partja Ghło?ska w Rumuri 
Zapew'ada bezwzełądną opozy je 


Paryż, 23 grudnia (Pat-Radjo). „Petit Pari- 
sien“ domos! z Bukaresziu, że przywódca na- 
rodowej partji chłopskiej, Maniu, oświadczył 
w wywiadzie dziennikarskim, że partja chton- 
ska gotewa jest każdej chwili podjać wspól- 
prace z obecnemi sferami rzadzaceni pod wa» 
runkiem, że będą one należycie wypelniały 
swoje zobowiazania. W szczególności człon- 
kowie regencji powinni stanać ponad stronnice 
twami i odgrywać rolę arbitra pomiędzy nie- 
mi a nie pcqierać liberałów, jak to się dzieje 
w rzeczywistości. Maniu dodał, że narodowa 
parija chłopska zdezwdowana jest zwalczać 
gabiret Bratianu wsze kiemi dostępremi jej 
środkami. O ile regencja nie weżmie pod roz- 
wape ostrzeżeria ze strony nar. partji chłop- 
skiej, ta ostatnia będzie uważała, że ma zu- 
relvje wo'ne ręce w kwestji zawezwania do 


Należy stwierdzić, że wszystkie te artykuły | kraju ks. Karola, jeżeli to uzna za stosowne, 
są dowolną kombinacją niemieckiej propagan. | badź też co do wypowiedzenia się za ustrojem 


dy i w niczem nie odpowiadają rzeczywisto 
ści i są wyrazem tylko pobożnych życzeń Nie 
mice. 

Niemcy za. Chorzów ani grosza nie otrzyma- 
ja, albowiem w najgorszym razie rząd polski 
nosiada pretensje do rządu niemieckiego z ty- 
tułu traktatu wersalskiego, w wysokości, któ. 
ra 5-krotnie przewyższa wartość Chorzowa. 
Wystarczy nadmienić, że ko'ejowym kasom 
emerytalnym w Katowicach i SŚrółce Bra- 
ckiej winni są Niemcyj przeszło 30 miljonów 
marek złotych, a więć rząd polski ma dość 
środków, aby pretensjom niemieckim przeciw- 
sławić swoje uzasadnione rachunki. 


Cerkiew prawosławna w Polsce 
nie podporządkuje się Moskwie, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23 grudnia Na wezwanie metro- |w Polsce posiada 


polity Seryjusza podporządkowania się dyre- 
ktywom Moskwy. metropolita Djenizy wysto- 
sował obecnie do motropolity Sergjusza odpo- 
wiedź odmewną, w klórej pisze, że cerkiew 
prawosławna w Polsce 
opieki Konstytucji i rządn polskiego. Cerkiew 


kcrzysta z trosk'iwej | 


całkowitą autonomię we- 
wnętrzną i uznana zostala za autokełaliczną 
przez najwyższą władzę prawosławną ekume- 
niezny patrjarchał w Konstantynopolu. Dziś 
stan prawny cerkwi prawosławnej w Polsce 
nie ulegnie zmianie. 
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Używaic 


ie znaczków pocztowych z dopłatą „Na Oświatę'! 


republikańskim, 

Przywódca partji liberalnej, prof. Jrrna. za- 
pytany w czasie wywiadu, czy werwalby ka. 
Karola do Rumunji w razie gdyby obiał pre- 
zesurę rady ministrów, odpowiedzał negatyw- 
nie. 


Sąd nad sorawcami rozruchów 


w Rumunii. 


Bukareszt (PAT) Sąd wojenny na dzisiejszej 
rozprawie skazał na sześć miesiecy więzienia jed- 
nego ze stndentów, oskarżonego o udział w ostat- 
nich manifestacjach Dalszveh ośmiu oczekuje wy: 
roku- Zainteresowanie tvm procesem wśród pu 
bliczności jest nieznaczne Oskarřeni są przeważ- 
nie bardzo młodymi ludżmi Między obrońcami 
znajduje się także przywódca untysemitów, prof. 
Cüzi. 7 

Student Parasił. zosta} skazany za rzucanie o- 
belg na jeden miesiąc więzienia 46 oskarżonych 
słndentów którzy zajmował: stanowiska urzędni- 
cze. zostało pozbawionych posad. 


Stabilizacja włoskie! waluty. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Paryż, 23 grudnia (A T. E.). Ogłoszenie we 
Wloszech rozporządzemia stabilizacji lira wło- 
skiego według parytetu złota po kursie 1 lir 
złoty równa się 3.66 lirów papierowych i 19 
lirów równa się 1 dolarowi, wywołało wiel- 
kie wrażenie w kołach politycznych i uwa 
żane jest, jako dowód ostatecznego ugrunto- 
wania wa!'uty włoskiej. 

Słabilizację lira poprzedziły rokowania z 


nie da się jednak zaskoczyć i gotowy jest va 
najaorsze ewentnalności. - 
Wobec gwałtów, dokonywanych pizeciw 
państwu sowicekiemu , w Chinach południo- 
wych. Moskwa zastrzega sobie prawo przeł- 
siębrania krcków. jakie będzie uważała zagrie- 
|zkędre. Komunikat kończy się groźbą, że wy” 


|stapienia antysowieckie w Chinach będą naie- 
życie ukarane. i < 
Mamea nea 


DOS S E e S 


wielkiemi bankami emisyjnemi, a w Szcze- 
"Glności z Bankiem Analji i amerykańskim 
Federal Reserve, które uczieliły Bankowi ewlo- 
skiemu kredytów dochodzących do 100 maljo- 
nów dolarów. 


Znam enpa stafysiuka © 
„rozbrojozych” N em EC. 


(Telegram wlasny N. Reformy“). 


Perlin, 23 grudnia. Statystyka sądów nie- 
mieckich wykzauje, z w cisgu pierwszych 7 lat 
po zawarciu traktatn wersalskiego. zostało skaza- 
nych w rerublice memieck e) za zbrodnie szp e= 
gostwa 1391 osób. Natomiast w ciągu 7 ostatnich 
lat przed wytuchem wojny światowej, lo jest w 
Nemczech monarchistycznych i  mibtarystvcz- 
nych, sądy niemiecke  skazały za szpiezosiwo 
tylko 136 osób. Ilość osób skazanych za s7%prgo- 
stwo w czasie wojny światowej wynosi 847. Po- 
wyższe cyfry zebrane przez pacvlistę mierneckie- 
go Mertensa. muszą wywołać pytanie. CO tak wa- 
żnego maja do ukrywania rzekomo tosbro'one. i 
żadnych tejemnic wojskowych nie posiadajzce 
Niemcy tepublikańskie. 


Ambasador niemiecki u Brianda. 


Berlin. (PAT) Ambasador von Hoesch, który 
po kilkudniowym pobveie w Berlinie. pow rącił 
z powrotem do Paryża, złożył w dniu wczoraj” 
szym dłnższą wizytę Briandowi, z którym. jak 
twierdzi komunikat ambasady niemieckiej w Pary- 
zu, odbył dłuższą rozmowę w sprawach wie!o- 
krotnie już poruszanych w rozmowach między 
ambasadorem niemieckim w Paryżu | francuskim 
ministrem spraw zazranicznych. a stanowiących 
"reść rozmów genewskich Brianda ze Stresema- 
nem. 

„Vossische Ztg“ podając ten komunikał, utrzy- 
muje jakoby Briand poruszył też sprawę protastu 
iemieckiego, założonego z rowodu frencnskich 
lnkotów wyborczych, obrażrjacych Hindenburqa. 
Briand miał przyrzec, że uczyni wszystko aby 
nie dopuścić do powłórzenia się '»go inevdentu 
Wskazał jednak ze swet struny. że Niemcy w cza. 
sie kampanji wyborczej przedstawiali Brianda i 
Poircarego na plakatach w sposób niezbyt To 
chlebny. i 


Bys R 


Świał avtord wysnKaści 
wiarowy retord wys . 

Turyn, 23 grudnia (PAT). Lotnik Domasł 
robił światcwy rekrrd wysokości, wznosząc 
się na 11 tysięcy 827 metrów. Poprzedni re- 
kord ustanowiony przez amerykańskiego lot- 
nika wynosił 11.727 metrów. 


Dział g eldowy. 


Kraków, 23 grudnia. 


AKCJE NIEJEDNOLICIE, DOLAR BEZ 
ZKEIANY. 


Dziś w obrotach prywatnych do chwili roz- 
poczęcia ostatniego przed świętami oficjalnego 
zebrania, panowała na rynku efsktów ten- 
dencja niejednolita. Zainteresowanie nagrany- 
czone do nielicznych tylko papierów. Górka, 
w dalszym ciągu mocna, zyskała od wczoraj 
na kursie 5 zł. Również mocniej żelazo, przy 
braku towaru, Chybie i Bank Malopolski nie: 
co słabiej. Kursa kształtowały się następu: 
jaco: Zieleniewski 21.10121 25, Górka 108— 
112, Siersza górn. 13.60—18.75, Chybie 5 70— 
5.80, Żelazo 065—070. Jaworzno 2230— 
22.00. Cegielski 48—49.5 (mocniejszy), Bany 
Polski 155.5—156. y 

Na rynku walutowym sytuacja bez więk- 
szych zmian. Nastrój sporoinv, przy niewiel- 
kich stosunkowo obrotach. Poda? nieco sil- 
niejsza przed zbliżasącem ultimo. W Kra*o- 
wie dol. 8.87 3/4—-8.88%, czeki bank 8001/4 
do 8.90 3'4, w Warszawie 8.87 '4—8.88. rzeki 
8.00—8 2045, we Lwowie dol. 88734— 
8.88 1/4, czeki 8.90 1'4—8 20 3'4, w Katawi- 
cach dol. 888—888%. czeki 8.00—8.90%. 
Bank Polski bez zmiany. 

Jutro. jako w dniu wigilimym, wszystkie 
giełdy nieczynne. Najbliższe zebranie giełdo- 
we odbędzie się we wtorek. 

í =—- fi -— 

Wieleń. 23 grudnia. W zwiazku z korzwst- 
nemi drmiesieniami z zield w Budaposznie 
i Pradze ruch przy otwarciu kulis nżywił się 
Dozenywamo licznych zakupów i tranzakzyj, 
przyczem liczne papiery zwyżrowały. Sior- 
sza gólmieza 10.5. Portland 66, Karpalv 29, 
Galicja 85, Schodn*ca 106, Nafta 38.75. Al- 
piny 45, Gel. Pank Hipoteczny 105. Fanu 7, 
Zieleniewski 16.9. 

Zurych, 23 grudnia. (PAT) Paryż 2036%, 
Londyn 25.2538, Nowy Jork 5.1710. Bolgia 
72.35, Włochy 27.28, Hiszpania 86.375, Ho- 
landja 20918. Berlin 12358. Wiedeń 73 05, 
Sztokholm 13975. Oslo 137.80. Kopenhaga 
138.80. Sofja 373%, Praga 15.35. Warszawą 
5805, Rudapeszt 9050, . Piałneród 9.12%, 
Atenv 6.90, Konstantvmopol 2.68, Buk 
3.19, Helsingfors 13.04, Buenos Aites 2 
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Z Jugosławii. 


(Serbja i „kraje przyłączone”. — Obywatela 
Iiu klasy. — Podatek dochodowy nłacą tylko 
»preczanie", —- Dr. Krajacz o budżecie i do- 
chodach. — Garie kenstytncja, a gdzie rzeczy- 
wis'cóć? — Myśl fevergcii odżyła — Króle- 
stwo, czy Stany Zadnoczone południowo- 
stomriańskie ?). 
Nie jest to nowiną nawet i u nas, że pewsta- 


nie „Królestwa Serbów. Chorwatów i Słowień- , 


ców”, kierowane ręką Pasioza, nie dało ludno- 
ści spodziewanych konzyści, a nawet wolność 
politwzną uczyniło iluzaryczna. Już sama 
nezwa królestwa wskazuje, że Serbja jest na 
pierwszem miejscu; byłoby to jednak dra"iaz- 
giem. gdyby w życiu na każdym kroku nie 
faworyzewano Serbji i Serbów, a nie pos'po- 
nowano tak znacznej większości mieszrańców 
„krajów przyłączonych”, jakby podbitych 
1 ujerzmionych, którzy nie dobrowolnie przy- 
stąpili do z'ednoczemia, ale przymusewo nimi 
„Toeszerzeno państwo" (,„proszwrena kraliewi- 
na"). Tex podział na obywateli kl I i II, to 
uprzywilejrwanie. centralislyczne Belgradu. 
a odzieranie ze wszystkiego miast inych i nie- 
drmpuszczemie do ich rozwoju, to gorączkowe 
słaramie się po śmierci Pasicza o utrzymanie 
iządu tylko w rękach serbskich, a mydlenie 
tylko oczu innym oddamiem dwu lub trzech 
tøk ministerrałny ch i to drugonzędnego zna- 
czenia — wszystko to coraz więcej zwracało 
uwagę, aż pękła bania przy togorocznej de- 
bazie nad budżetem. 

Zmależl się ludzie, którzy się zmają na 
budżetewamiu i ‘ego uczciwych zasadach, któ- 
rzy umieją czytać nietylko liczby, ale umieją 
i wnioski z nich wyprowadzać i dlatego zwró- 
omno uwagę na fakt, że podatek dochodowy 
płaca tylko „preczanie”, to jest wszyscy oby- 
watele, prócz Serbów i Czamogórców. Dla- 
czego? To już tajemnicą dawmieszych rzą- 
dów, zwłaszcza Pasieza, który tym sposo- 
bem nałożył na „kraje przyłaczone” podatek 
woienny, jakby na kraje podbite. 

Koalicja wieśmiaczo-demokralyczna wniosła 
tedy do s*upsztymy przedstawienie, aby poda- 
kak dochodowy znieść od 1 stycznia 1928 r., 


a dr. Krajacz wygłosił mowę, klóra sprawiła | 


piorunujące wrażimie. Oto w mowie swoej 
wykazał, że minister skarbu, gwałcje wszol- 
kie obowiązki swoje i zwyczaje parlamentar- 
ne, przedłożył zamknięcie rachunków tylko 
za lata 1924 i 1925 (a gdzie 5 lat poprze- 
dnich?) i to w takiej formie, że należy mu 
je zwrócić do przerobiemna; że w aktywach 
wykazuje się ciągle 45 miljonów rubli rosyj- 
skich papierowych, które nie mają żadnej 
wartości, że panstwowy bamk hipoteczny*mie" 
zdase zupełnie rachunków; że jest w budżecie 
dług poselsywu rosyjskiemu. klóre nie istniec: 
że wydano na emigrantów rosyjskich 283 
miljony denarów, a naród w Ilercegawinie gi- 
nie z głodu bez pomocy, że podług urzęfu 
kontroli państwa, nie zapisano pewnych do- 
chodów w księgach kasowych, a więc je 
gdzieś zabrano; że niema sprawczdawia z po- 
życzki zasranicznej i niema słewa o dochodzie 
z funduszów reparacyjmych, — czyli, że po- 


nad 10 miljardów denarów wêsi w powietrzu .. j 


Wszystko to dzieje się wbrew konstytucji, 
wbrew przepisem skarbowym; panuje na polu 
skarbawości państwowej samerwala i nierząd. 

Nic tedy dziwnego, że po dziennikach snu- 
je się znowu myśl zmiany konstytucji „wi- 
dowdańskie:* i zastąpienie jej federacją. Myśl 
tę miał niegdyś w swym programie Radioz 
i porzucił ją — dla miski soczewicy. Dziś, 
kiedy widzi, jak po wszystkich próbach współ- 
pracy z Pelgradem. zhajduje się na tem sa- 
mem miejscu, wraca do przekonamia, że od 
wszelkich krzywd, które pomosi Chorwacja 
i inne „preczańskie" kraje, może je uwnlnić 
tylko federacja, w którejby nie było ohvwatel 
kl 1 i II, ale naprawdę wszyscy równi Skoro 
się weźmie na uwagę, że Bułgarja tylko 
w związku z Jugosławią może się rozwijać 
i wyleczyć z ran woennych, staje przed oczy- 
ma obraz Stanów Ziednoczenych południowo 
słowiańskich, któreby stwonzyły wszystkie 
jednostki polityczne nrzedwoienne (Slowenia. 
Dalmacja, Bośnia z Hercegowina, Chorwacja 
ze Slawcmią, Serbja z Czarnogórą) i Bułgarja. 
W toku lat tu i ówdzie pozmieniałyby się 
i wyrównały granice, zwłaszcza od strony 
Węrier i Włoch, ale wtedy tylko kraje te, ze 
swemi sejmamu, a wspólnem wojskiem i spra- 
wami zagranieznemi, moglyby dożyć praw- 
dziwej swobody i rozwofu na gruncie kultury 
historvoznej. 

Takie myśli zasadnicze i wstrząsańące pod- 
stawami dzisiejszego Królestwa rozważa się 


ciu skupsztyny na ferje świąteczne A tym- 
czasem minister skarbu. przebywający we 
Prancji, szuka wypoczynku na Rivierze. a pre- 
zes ministrów Wukiczewicz poluje na dziki... 
(Prz.) 
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ZA”PIADOMIENE. 


niem 1 października b. r. otwarcie sezonu je 


ergo, wysiępy pierwszorzędnych zugranieznych 
“yi tanecznych. 
Rubaty, niedziele I święta five o'elock przy wy 


je eułego zospoln fanerznego Pierwszorzędny ze 
jazzhandowy. — Początek o godz 9.40 wieczorem. 
ZARZĄD. 
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Warszawa, 23 grudnia. 

Dnia 20 bm. w ministerwim pracy i opieki 
społecznej odbyła się czwarta sesja Rady 
Opicki Społtcznej. Obradom przewodniczył w 
zastępstwie p. ministra, dr Stanisława Jurkie- 
wicza, dyrektor deparlamentu opieki społecz- 
nej p. Szubarłowicz. Imieniem Krakowa w o- 
bradoch Rady wziął udział prez. m. inżynier 
Rolle. 

Rozważano projekty 
denta Rzeczypospolitej: 1) o zaopatrzeniu 0- 
sób poszkodowanych na zdrowiu wskutek wy- 
darzeń wojunnych bez związku przyczynowe- 
go ze służbą wojskową oraz w Sprawie za- 
opatrzenia. pozostałych po tych osobach;; 2) 
o ulgach podatkowych dla domów robotni- 
czych; 3) o rozgramiczamiu obowiązków apie- 
kuńczych związków komunalnych oraz 4) o 


Program prac 


Krakowskiego Urzędu Ztemskieg0 
na rok 1928. 


Kraków, 23 grudnia. 


W dniu 20 bm. odbyło się w sali konferen- 
cyjnej: województwa posiedzenie. wojwwódz= 
"kiej Rady naprawy ustrojn rolnego, w klórem 
wzięli udział członkowie Rady z prezesem 
okręgowego urzędu ziemskiego, Józefem Bi- 
landem, 1 naczelnikiem wydziałów woje- 
wództwa J. Nikoszem i dr Stanislawem Szy- 
musikiem na czele. Tematem obrad był pro- 
gram prac okręgowego urzędu ziemskiego na 
1928 r. W wyniku abrad przyjęto do wiado- 
mości plan operacyjny na 1929 r., opiewający 
na 5.500 ha i oparty na zasadach dotrewol- 
nej parcelacji, a zarazem zalecający stosowa- 
mie nacisku tylko w tych wypadkach, gdy 
chodzi o zapas ziemi, potrzebny dla upełno- 
|rolniemia gmin, zgłoszonych do komasacji. — 
Przyjęto przytem do wiadomości zaprojekto- 
wany na 1928 r. plan prac tcaleniowych, 
wedlug którego czynności le prowadzone być 
mają w 10 objektach ma obszarze 10.100 ha. 
Ponieważ wzmożenie lempa akcji w dziedzi- 
nie scalania grumiów na terenie województwa 
uzależnione jest od jednoczesnego upetnorol- 
nienia gospodarstw scalonych, na co znów nie 
zezwala szczupła nadwyżka ziemi w więk- 
szych własnościach, przeto Rada wnosi, aby 
ministerstwo reform rolnych. w granicach 
swych uprawnień ustawowych w zakresie 
wykonywania reformy rolnej, przeznaczało co 
rok, w innych, zasobnych w ziemię, woje- 
wództwach, odpowiedni zapas ziemi dla celów 
rrzeriedlania rewnej liczby gosnedarczy z 
jgmin scalanych, aby w ten sposób przy po- 
mocy gruntów przesiedlonych gospodarzy 
możliwe było upełnorolnienie scalanych go- 
spodarstw pozostałych w gminie gospodarzy. 
Ze względu na niewielką w województwie 
ilość sił mierniczych uważa Rada za wska- 
zane założenie w Krakowie średniej szkoły 
mierniczej dla celów propagandowych, a ze 
względu na obóstwo ludności województwa u- 
znaje ona konieczność zwołamia narady gmin 
scalonych w sprawie „kosztów scalania. W 
przekonaniu, że zabiegi agrarne kwestji prze- 
ludnenia województwa w całości nie rozwią- 
żą, uważa Rada za wskazane, aby władze 
rządowe na drodze emigracji osadniczej -poza 
granicami państwa ułatwiłv odpłvw łudności 
wiejskiej z wcjewództwa, gdyż akcja emigra- 
cyjna w wysokim stopniu zapobiegłaby dal- 
'szemu  rozdrabnianiu ziemi i przvczyniłaby 
[się do uzdrowienia dotychczas istniejących 
gospodarstw. 
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Sowiztrzalskie iacrcyjii 
a T «6 
„Głosu Narodu“. 

„Głos Narodu“ Jubi cytować dykteryjki i 
| każdy chętny ich słuchania ta takich znajdzie 
się chyba niewielu) mógł się o tem dowodnie 
przekonać, czytając wczorajszą napa/ć tego 
pisma na „Nową Reformę'. Moeno dycha: 
wieczmy tem „órzan” zarzuta nam wpirst klum 
stwo w podaniu wiadomości o uchwałach 
podlaskiej Ch D. w Białymstoku, zrywają- 


(NN j! ! ywaj 
Il NMIN TNA: cych z zarządem stronnictwa i opowiadają- , uposażone. 
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| jedynego dziennika papołudnioweyo w Krakowie, ukaże się w wigilję świąt Bożego Naro- 
dzenia, w sobotę 24 grudnia b. r. w godzinach popołudniowych — jako wielki tradycyjny 


NUMER ŚWIĄTECZNY -> 


przynosząc ostatnie przedświateczne wiadomości z kraju i ze świata — Numer ten będzie 
ź ilustrowany. wydany będzie w znacznie zwiększonym nakładzie i objętości 1 rozesłany bę 
J dzie najwcześmejszymi pociągami popołudniowym na prowincję, dokąd dojdzie w naibliż 
3 szych godzinach popołudniowych lub wieczornych. — Na numer len zwraraniy szczególną 
nupców 1 Przemyslowców. jako specjalnie nadający się na reklame Inseralo 
— Zgłoszenia przyjmuje Aimin Nowej Reformy Kraków. Wielopole I 


Uchwaly Rady Opieki 


rozporządzeń Prezy- | 


— Telef 1198 


p æ 

Spelecznei. 
jopiekach społecznych i o komisjach opieki 
społucznej. 

Projekty powyższych rozporządzeń Rada przy 
jęła w brzmieniu, proponowanem przez mini- 
, stęrjum z uwzglęćnieniem poprawek i uzupeł- 
nień, wniesionych przez przedstawicieli zain- 
teresowanych ministerjów i członków Rady. 
Poza tum Rada wybrała specjalną komisję, 
złożoną z przedstaw'cicli miast Warszowy, 
jPoznania i Katowic, która rozważy wspóln'e 
z rztczoznewcami projukt rozporządzenia 
|Prezydenia Rzeczypospolitej 0 _ ogrodkach 
działkowych 

W związku z posiedzeniem Rady Opieki 
Społecznej odbyło się posiedzenie prezydjum 
polskiego komitetu wałki z hanlem kobieta- 
mi i dziećmi, na którem omówiono projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zwalczaniu nierządu i o opiece nad jego olia- 
rami 


cych się za rządem. Na dowód czego przyta- 
cza... „Rzeczpospolitą“. 

Trudmo też jest, posługując 
jnetodą „Głosu Narodu“, - nie 
przysłowia: „świadczył się cygan  swojemi 
dzicémi“. Cały ten atak jest niczem innem jak 
taką sobie dykteryjką obliczoną na krańcową 
chyba naiwność czylelników, albowiem tru- 
(dno dzisiaj, po wyroku sądu marszałkowskie- 
"go przypuścić, aby znalazł się kloś dla kogo 
„łizeczpospolita” mogłaby stanowić jeszcze jā- 
kiś autorytet. A 

Co zaś do „objawów dezercji“ z pewnych 
kół, stojących na gruncie katolickim, to nie 
pomoże wskazywanie palcem na to czy inne 
(stronnictwo. Nikt przecież bardziej nie rekla- 
muje swojej prawowierności jak chce Ch D., 
nikt bardziej nie podkruśla tego jak „Głos 
Narodu“, lecz po tem co się dzieje na Pomo- 
rzw i Podlasiu trudno zaprzeczyć, że dezercja 
najsilniejszą jest właśnie ze sler chadeckich. 

Ulicznikowskiemi facecjami nikt nie da już 
sobie zamydlić oczu. 


MONEISA. 


Kraków, 23 grudnia. 
Za zastugł. 


Z Warszawy donoszą: Na wczorajszem po- 
siedzeniu Rada ministrów przyznała Micha- 
łowi Drzymale tytułem zanomogi sumę ko- 
nieczną na zakupienie osady likwidacyjnej. 

Nadto Rada ministrów przyznała stale doży: 
wotnie uposażenie poecie podhalańskiemu Wła 
dysławowi Orkanowi i Jadwidze Rydiowej, 
wdowie po Lucjanie Rydlu. 


Ogólnopolski zjazd okulistów 
w Poznaniu. 


Trzeci ogólno-polski ziazd okulistów poł 
skieh, który odbędzie się w Poznaniu w dniach 
27,28 i 29 kwicimia /1928 r. zapowiada się 
bardzo pomyślnie. Dotychczas zgłosili na 
zjazd referaty: dr. Jan Ruszkowski, doc. dr 
Melanmowski Wład., dr. Szware Adolf, dr. Wie- 
czorek Antoni, dr. Koch Kowalikewa, dr Za- 
menhof Adam, dr. med. Miron Eljasberg, dr 
Mięses Marja. dr. A, Gramewicz Ignacy iF. 
GUressmam, dr. Naróg Franciszek, dr. Gqrfeim 
M., dr. Orłowska. 


Wybuch pyłu wezłowego 
w Mysłow cach. 


Z Mysłowice donoszą: W nocy z środy na 
czwartek na kopaln: węgla w Mysłowicach 
w głębokości 300 m. wydarzyła się eksniozja 
pyłu weniowego. Z powodu goraca pył się za- 
pa'ił. Wskutek eksplozji zabiły został mu- 
rarz Bednorz. szłygar Klimara ciężko ranny, 
czterech górników lekko rannych. 


się zresztą 


Pożar w Dz kow'e, 


Dzisiejsze nocne doniesienia z Dzikowa po- 
Pe A i ł j 
| dają, Że jeszcze wozoraj wieczorem pożar 


przypomnieć , 


zamku nie był w całości opanowany. Akcja. 


ratownicza była bardzo utrudmi ma z powodu 
'mrozów, weda w studniach i  zbiomnikach 
była zamarzmęta, a węże sumażackie pękały 
Nadto miujscowe straże pożarne były słabo 


Graźnv požar w Krotow a, 


Promod "8 
mę 


Bec 


Jas dowosiiśmiy, jwezorajsze! nocy spłonął dach na 

kamienicy narożnej przy ul. Karmelickiej i Bato- 

rego. Zdjęcie przedstawia momant przybycia siraży 
omiowej przed pionącą samienicę. 


W ciągu dnia wczorajszego zmarły z popa- 
rzenia jeszcze dwie csoby, tak, że liczba ofiar 
wymcsi 11 ludzi. 

àg ngo 

KU C”CI DR. LEONA KULCZYCKIEGO. Grono 
nauczycje'skie gimnarium Bar tlomiela Nowodwor= 
skiero (dawmej $w. Anny) w Krakowie. pragnąc 
uczcić 1 upamiętnie wielkie dla rozkwitu tej CZ 
ły zaslugi b. wieloletniego dwrektora zakla lu. dra 
leona Kulezyokiego, postanowił. wmurować w bu- 
dynku szkolnym tablicę pamiatkową ku czci nie-* 
zapomnianego swego kierownika. Ww pnzekańaniu, 
że rzesze byłych uczniów czceig »lnego pedagoga 
zechcą swem wdzięc”nem sercem prz yczymić się do 
wiewriero aklu i bhalai drobnym datkiem pomnożyć 
konieczne na ten cel fundusge, komitet uroczysto- 
ści, wyłoniony z grona nauczycielskiego, Zwraca 
się z gorącym ape'em do wszystkich. którzy Dra- 
stare? szkole krakowskiej i jej ezeigotnemu kje- 
rownikowi zawdzięczają najpiękniejsze z młod «ch 
Jat wsremnienia, bv możliwie najrychlej. poc™u- 
waijąc się do obowiązku so!ilamości z wszyst- 
kimi wychowamkami gimnazium św. Anny. nadsy- 
lah składki dohrowalne na sprawienie godnej za- 
służonezo jubilała tablicy pamsąlkowej w g7 achu 
gjmnazja'nym na ręce gkarbni:a komitetu | prof. 
Adama Ziemskiezo. Kraków, TWO- 
dworskiego, plac Groble 9. 

SZEP SZTA®ŁY D. O K. V., PUŁKOWNIK SZTA- 
BU GEN. EOLESŁAWICZ, wyjechał na *ilkuty= 
godniowy urlop kuracyjny do *anatorjum Caerwo- 
nego Krzyża w Zakopanem. Funkcie szeła sztabu 
ohial w zastorstwie maar S, G teonald Gebel. 

W SPRAWIE KART APONAMERTOWYCH 
1 LEGITYMACYJ TRAMWAJOWYCH. Dyrek- 
cja kolei ele:trycznej komunikuje w sprawie 
kart ahonamentowych, „szkolnych i legitimacy} 
ulgowych co nastęnuje:'a) Sprzedaż nowych kart 
abonamentowych na stvczeń 1928 r. odbywać się 
bedzie od dnia 27 grudnia b. r. w biurach "dyr., 
oddział biletowy. Kupuiący kariy ahanamenlowe 
obowiązani są zlożyć odnośne fotografie, które 
wnnyv bvć wyrażne i nie zniszczone. Sprzedaż 
znaczków na kartv abonamentowe na nastenne 
miesiące odbywać się bedzie od dn. 1 lutego 1928: 
1) w sklepie Gazowni mieiskiej, Place Szezenański 
7; 2) w Polskim I.lovdze. ul. św. Anny |. 1: 3) 
w poczekaln: tramwaiowej obok gl. poczty, 6) w 
oddziale biletowym kolei ele"trvcznej, ul św. 
Wawrzyńca 15. b) Wszystkie nabvie dolvchczas 
legitymacje ulgowe (robotnicze i urzednicze), tra- 
cą swą ważność z dn 15 słveznia 1928. Podania 
o uzyskanie nowvch leg lvmacvj ujgowvch na'eży 
skladać w biurze dvr kole e'e*frvrznei w czasie , 
miedzy 3 a 13-tym stycznia 1928. e) Wydane do- 
tychczag lerilvmacie szkolne muszą bvć prołon- 
gowane na II półrocze szkolne w terminie do 31 
stveznia 19828 Równocześnie zawiedamia sę, że 
w Nawy Rok dnia 1 stvoznia 1928 olwarie bedz e 
biuro bilelowe kolei eleklrvcznej od godz. A mej 
rano do 12 lej w poludnie Pozałem test biuro bi- 
letnwe czynne rodzienne od godz 8 mei rano do 
1 szej ponoludniu, z wviątkiem niedziel + świąt. 

TOR ŚLIZGAWKOWY NA PLACU GRO*T-E, 
Staraniem dyrekcji simazium św. Annv i komitetu 
rodzicielskiego, przy żŻyczliwem  paparem magi- 
strańu. otwarty zasta} olbrzymi tor ślizgawtowy 
na placu Grable. Jest to najwiqFszv tor w Kra- 
kawie, urządzamy na calej przestrzeni placu, 
w nahrabie naru cie” simnarum św. Anny. 

RUCH PRZEDWICJI-IINY. Gwiazkda u promu. 
To też od wczesnego rankan ruch nrzeńwicilimy 
był ożywiomy i w godzinach przednołudniowych 
doszedł do punktu kułlminacvjnego Szczerólnw na- 
tłok ludzi był przy kramach ze świecilełkami na 
drzewko, przy rhoinkach i na placu rybnym. Rów- 
nież na targu było wiele kunuiarveh, albowiem 
tare dzisieszv bv} ostatnim przed światami, 

NADMIEPNE CENY DCR?EWFK ulrzyniują się 
w Kmkowie. mimo, że władze meiekie ustaliły 
cennik, Sprzedający mie uważają jednak na obo- 
wiazuiące stosować się do zarządzeń maristraln, 
lecz pod poarorem, jakabv dowóz drzewek bvł nie- 
wielki. dykfwą wvysowie conv. Gzv po wvdamiu 
cennika komisarjaty tangowe czuwają nad jego 
postnzemmiem T 

RZUCANIE OWSA I KONFETTI Magistrat zwra- 
ca uwagę, że no mvśli ohawiązująrech nrzepisów, 
zakazane jest wszelkiego rodzajn zaśmiecanie 
ube i placów miasta, a w szerecólnośćc, rzucanie 
owsem i konielli w czasie nadchndzącvch świąt. 
Nie stosujący się narażą się na kary w drodze do- 
rażnega nosiernwania karnego 

„MIŁY“ KIJENT. Z niezam*niefagv przedpo- 
Kow kaneelarii adwo"ała dra T, Gluzińs'ie4o przy 
ul. Szewskiej 19. skradł jakiś „kljent' futro mẹ- 
skje, wartości 600 zł, 

15 WYPADK W ODYROŻEŃ. W dnu wczoraj- 
szym słacja Pogotowia ratunkowego zanotowała 
15 wyred'ów armrożeń uszu, nosa i rak. 

ŚMIERĆ W KAFTEII |wjsiejsze: nocy zawe- 
zwano Pogolew je ratun*oewe na ul. Bwanieeną 4, 
gdzie w czasie kąpieli zmarla nagle kena Vaj- 


' 


gimnazjum 


| nowska. 


4 


NOWA REFORMA 


= 


` 


ZŁAPAŁ MATERJĘ NA WĘDEĘ. Jakiś nieznany 

sprawca wyciągnął przy pomocy drutu, górnem 
okienkiem nad drzwiami firmy Gabriel Margulies 
przy ul. Kałelek, cztery sztuki sukna, wartości 
1.500 zł. 
„ARESZTOWANO WYPORKA Stanislawa. lat 17 
liczącego. pod zarzutem kradzieży przewodów elek- 
trycznych na szkodę fimny J. Berger przy ul. św. 
Annv 3. —— 

WYKAZ SKŁADEK NA SAMOLOT SANITARNY 
Ww GRUDNIU. Na rzecz samolotu sanitarnego wo- 
jewództwa krakowskiego 
gmudnia b. r.: 
skie Kraków 54 zl, pulk. dr. Sas 20 zl., Kazimierz 
Bzowski, Drozginia, 10 zł. szpital wojsk, Nowy 
Sącz, 9.75 zł, Ifenryk Nitribitł, Krynica, BI zł. 
uczenice semin. naucz., Kraków, 10 zł, Wiszniew- 
ski, Kraków, 61 zł., dr. Juljusz Koowa, Kraków, 
41 zł, Warhamek. Mszama Dolna, 260 zł, starosta 
Szeligowski, Dąbrowa. 200 zł, dr. Hyżycki, Bo- 
chmia, 46 zl., kpt. dr. Kasper Latala z 6 p a. p, 
eśjgel., Izha lekarska w Krakowie 1.734 zl. 35 gr. 
starosta Wysocki, Wadowice, 75 zl., państw. szko- 
la przemysłowa, Kraków, 43 zł, mgr Lankau, 
Maków, 10 zł. kpt. dr. Alfred Bartel z 5 p. a. c. 
52 zl, 5 Baon sanit. Kraków 71 zł. 50 gr., mgr. 
Gralewąki, Kraków, 10 zł, Wilczyński Kraków, 
30 zl, mgr. Hanak, zbiórka drogistów, Kraków, 
300 zl, dr. Ludwik Schneider, Kraków, 100 zł, 
Zanząd Uzdrowiska, Zakopane,, 100 zł, Feliks 
Przyjemski 10 zł, Kazimierz Stasiqiewicz, Jasło, 
50 zl., dr. Chlipalski 16 zl., kpt. dY. Grazella 5 sap. 
33 zł., dr. Teofil Guzik 5 zl, dr. Zasuchą 5 zł, 
gimnazjum żeńskie król. Jadwigi, Kraków, 70 zł. 
Zwiazek Ziemiam, Kraków, II rata 50 zł, dr. Jó- 
zef Olszewski, Maków. 50 zl., dr. Kazimierz Micha- 
lik 2 pułk. lotn.. 42 zl., Fabryka wyrobów szamot. 
1 fajans., Skawima, 200 zł, dr. Pielraszkiewicz, 
Królewska Huta, 20 zl., Administracja akcyzy Kra- 
ków 43 zl, inż. Wobr 7 zl, dr. Adolf Meisels, 
Kraków. pląła rata 100 zł. dr. Tadeusz Barylski, 
Bodzim, 200 zl. dr. Zygmunt Wąsowicz, Kraków, 
100 zł, dorent dr. Eugeniusz Arlwiński 20 zł, 
mjr. Surowiec 14 zł., mir. dr. Eisele 8 zł. — lącz- 
mie z dotychczas wplaconemi składkami zlotych: 
P2.927.57, 


—— f 


PIEKNE RĘKAWICZKI najmilszym poñarkiem 
na (Gwiadzkę! Poleca A. Bross. Kraków, Florjań- 
ska 44 (narożnik obok Bramy Florjańskiej). 1366 


Z kraju. 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ udaje się 
do Spaly w dniu dzisiejszym, gdzie zamierza spę- 
dzić święta. Na Nowy Rok p. Prezydent przyby- 
wa do Warszawy, aby w dniu 3-go stycznia udać 
się do Cieszyna na polowanie. P. Premier spędzi 
świeta w’ Sulejówku 

NOMINAGJE W MINISTERSTWIE SKARBU. Za- 
rządzeniem p. ministra skarbu naczelnik wydziału 
w ministerstwie skarbu, p. Józef Kucza i referent 
tegoż ministerstwa p. Antoni Repeczko powołani 
zostali na czlonków komisji rewizyjnej Banku Go- 
srwdarstwa Krajowego. Jednoczesnem  zarządze- 
niem p. minister odwołał z komisji rewizyjnej Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego p. Hipolita Wąsowi- 
cza. 

ZMIANY PERSONALNE W INISAER SENIE) 
SPRAW ZAGRANICZNYCH. Z Warszawy donoszą: 
Zastępca naczelnika wydziału wschodniego, dr. Pa- 
peè, został mianowany radcą poselstwa w An- 
gorze. Radca poselstwa w Angorze, p. KŁazarski, 
został przeniesiony na łakiesamo stanowisko do 
Wiednia. Radca poselstwa w Wiedniu, p Kamnl 
Romet, został przeniesiony da centrah M. S. Z., 
jako zastępca naczelnika wydziału poludniowo- 
wachodniego. Bvły radca poselstwa polskiego przy 
Kwirynale. p. Guntęr. obejmuje w centrali stano- 
wisko naczelnika nawo utwonzonego wydzialu po- 
lufdniowo-wschodniego. 

NOWY KONSUL GENERALNY W BYTOMIU.) 
Na stanowisku generalnego komsula w Bytomiu 
masłąpi zmiana. Dotvehczasowy konsul, Szazepań- 
ski. ma być odwolany ze swego stanowiska, a na 
jero miejsce ma zostać mianowamy konsul gene- 
ralnv w Nowvm Jorku. Gruszka. 

ZATWIERDZENIE PAŃSTW. NAGRODY LITF- 
RACKIEJ DLA STAFFA. Wczoraj minisler W. R. 
i O. P. Dobrucki zatwierdził wniosek sądu kom 
kursowego w sprawie przyznania tegorocznej pań- 
stwowej nagrody literackiśj Leopoldowi Staffowi 
i pisemnie ziawiadomi] n tem laureata. 

KURS DLA KONTROLERÓW SANITARNYCH 
w państwowej szkole hygieny w Warszawie, Toz- 
pocznie się w dn. 1 marca i trwać będzie da 1 
lipca 1928 r. Kandydaci zgłoszeni przez władze 
samorządowe zostaną zaliczeni na kurs. O przy- 
jęcie na pozostałą liczbę miejsc można przysyłać 
podania do sekretarjatu państwowej szkoły hygje- 
ny Warszawa, Chocimska 24 do dnia 1 lutego 
1928 r. 

NOWE WŁADZE ZWIAZKU POLSKIEJ MŁO- 
DZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ. Zakończony one- 
gdaj zjazd Związku polskiej młodzieży demokra- 
tycznej szkół wyższych Rzeczypospolilej powołał 
do komitetu wykonawczego pp.: J. Rakowskiego 
jako prezesa, Fr. Bocheńskiego, B. Domańskiezo, 
K. Godlewskiego, E. Grudzińskiemo, (4. Zagór- 
skiego, H. Slebelskiego — wszyscy z Warszawy. 

STRAJK W „POGISKU". Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj wybuchł niespodziewanie strajk w fabry- 
ce amunicji „Pocisk“ w Warszawie. 76 urzędni- 
ków i majstrów fabrycznych usląpiło z powodu 
niedotrzymania przyrzeczeń przez dyrekcję. Urzę- 
dnicy i majstrowie jeszcze przed miesiącem wy- 
sunęli trzy postulaty, mianowicie regularne wy- 
placenie zarohków, 20 proc. podwyżka płac i za- 
pomogi świąteczne. Na żądania te zgodził się je- 
den z wicedyrektorów fabryki, obeenie jednak na- 
cze'ny dvrektor odrzucił rowvższe zadsnią. 

KATASTROFALNE SKUTKI MROZÓW DLA 
OZIMIN. Spotęgowame od kilku dni mrozy grożą 
zupelnie wymanzmięciem zasiewów ozimych. Groź - | 
bę tę potęguje jeszcze niemal zupełny brak śniegu, 
który zazwyczaj, pokrywając oziminv. pozwala im 
przetrwać nawet najsroższą zimę. Rolnicy, zwła- 
scza w województwach centralnych i wschodnich, 
uważają oziminy prawie w połowie za stracone. 
O ile mróz nie zelży. wymiki pnzyszłych zbiorów 
mogą być katastrofalne. 

POWSTANIE SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
POLSKICH NA POMORZU. Na zebraniu konstytu- 
cyjnem w dniu 13 b. m. w Pelplinie, poprzedzonem 
ziazdami koleżeńskiemi w Tezewie, Bydgoszczy 
i Grudziądzu. powstało Towanzystwo zawodowe 
pod nazwą Syndykat Dziennikanzy Polskich Po-| 
morza z siedzibą w Tczewie. Terenem działalno- 


Aresztowanie bandy międzynarod. podrabiaczy 


paszportów. 


„Lokal Anzeiger“ donosi, że w Berlinie are- 
sztowana została banda, zajmująca się pod- 
rabianiem paszportów, która ułatwiała nie!e- 
galną emigrację do Ameryki obywatelom pol- 


wplasono do dnia 15) 
Państwowe seminarimm naucz. mę- | 


ści Symlykatu jest województwa  pomarskie. 


skim. Banda ta, skladająca się z 27-letniegn 
Hirscha Weissa, 22-letniego Józefa Segały i 


Heima Terkana, sporządzała dokumentv dla 
emigrantów polskich, fałszywe pozwo'enia na 
wjazd do Niemiec. Banda pobierała sumy pie- 
niężne dochodzące do 800 dolarów. līcim Ter- 
kan zdołał zbiec i jest poszukiwany przez listy 
gończe. 


36-letnicgo Józefa Spieglera oraz niejakiego — ^m 

wicnprezes St. Matlosz — Pelplin, sekretanz A. Założenie i działainość 
Markiewicz =y Grudziądz, zastępca dr. Sqdzicki — R 43 al 
Sopoty, skarbnik A. Lewamdowski — Pelplin Instytutu Naukowej Organizacji 


TRZY WYROKI ŚMIERCI W CZORTKOWIE, 
W TEM JEDEN NA KOBIETĘ. W tych dniach 
w Czortkowie odbywały się dwie rozprawy przed 
sądem przysięgłych i obie zakończyły się wyro- 
kami śmierci. Pierwsza rozprawa odbyła, się prze- 
ciwko Andrzejowi Wowozykowi 1 Józefowi Gołe- 


biowskiemu. oskarżonym o morderstwo rabunko- | 


we, ponełnione na osobie Pawła Pohyły, handla- 
rza świń. j 

Następnego już dnia stanęli przed tym samym 
sadem Anna Szklinjuk i Iwan Szklinjiuk z Nowo- 
siólki pow. Gzortków, oskarżeni o morderstwo na 
osobie Mikołaja Szkliniuka, męża Anny. Miano- 
wicie Iwan Szklinijuk utrzymywał stosunek milo- 
sny z Anną Szkliniukową. Na przeszkodzie stal 
im maż Anmy, Mikołaj, którego oboje postanowili 
zgładzić. 

Anna Szklinjukowa została skazana ma kare 
śmierci przez powieszenie, zaś jej kochanek. Iwan 
Szklinjuk na 10 łat cieżkiego więzienia. Obrogey 
zglos l zażalenie nieważności 

POŻAR FAFRYKI W LUBLINIE. Onegdaj w fa- 
brwce „Btemit* w Lublinie wybuchł pożar, który 
zmiszczył dach na mieszkaniu dyrektora i weran- 
dę. Straty wvmoszą kilka tusiocy zlotych 

ZACADRAWY SAMOBÓJCA NA DWORCU 
LWOWSKIM. Onegdai po półlmocy jakiś młodzie- 
niec. w uhremiu rohbotniczem, udał się do ustepu 
na dworcu Porlzamrcze i tam w zamiarze pozba- 
wienia się życia sirzelił sobie w skroń z rewol- 
weru bębenkowego. Zawezwame Pogotowie ratun= 
kowe udzieliło mu pierwszej pomocy | w stanie 
bemnadziemvm odwiozło go do szpitala. Mimo po- 
mocy lekarekiei, dosnerał nad ramem zman. Nie 
zmaleziomo przy nim żadmvch dokumentów, ani 
liatów. na podstawie którvchhy można hvło usta- 
lić jego nazwisko i przyczynę samobójstwa, 


Je śwyimtcą. 


7 POBYTU PROF. ZIELIŃSKIEGO W BERLI- 
NIE. „Rul“ donosi, że prof. Tadeusz Zieliński wy- 
olosił na posiedzeniu rosviskiego Zwiam”n aka- 
demiekieco w Niemczech odczyt na temat „Pod- 
sławy amtyczme chrześcijaństwa”. Odczvt zeroma- 
dzi} liczną publiczność, która gorące oklaskiwała 
prelecenta. Po odczycie młbvł się na cześć prof. 
Zielińskiego bamikieł, umządzony przez zamieszka- 
tych w Barlinin na amieraci nnznmxreh pper taiti 

ZAAN WYPJTNEGO SOCIALISTY NIEMIE- 
CKIESO. Dnia 22 b. m. zmarł 'w Bemimie "jeden 
z przywódców  socialistvcznej nartii niemieckiej, 
jeden z głównych współpracowników Bebla, b. po- 
sel Hermen Makenbungh, w wieku lat 77. Należał 
om da założycieli nheenef pirti sncialisfvermai. 

WIFTKĄ F"TERACJA Z POLSKI NO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. Z Polski w kwartale od 1 hi- 
pca do 30 września przybvło do Stanów Ziedno- 
czemvch 2.192 osób, edv npmepisana „kwota“ opie- 
wila tylko na 1495. Porla wiec „zaliczka“ na 
onzysely kwamłał. Tylko Wielka PBrytemia i Win- 
chy nie wvczemmały swej „kwały”; pierwsza, bo 
madabroh:rt, drusie, ha „Durr“ nie naorwalą, 

„AMFIPJA" IGORA SIKORSKIEGO. Znany 
z czasów wojny twórca „Ii Muromca", Teor Si- 
korski, który po wofnie zalożył własną. doskonale 
prosperujacą wvtwómię samolotów w Amervee, 
twórca 5amolotu, na którym Rene Bone niefar- 
fnmmie usiłował wystartować do lotu transatlanty- 
skiego, skonstruował ostałmio samolot ziemnowo- 
dny, czyli t. zw. amfibie, będaca obecnie w mo- 
dzie. Amfihia zabiera, arrócz pilota i mechanika, 
7 pasażerów i fracht. Wyróżnia sie oma pomysło- 
wą i bardzo ladna *Fomstrukeią, Napęd stanowją 
dwa silniki Wricht Whiriwind. które zanisalv SIĘ 
chłubmie w lotach Łindbergha, Chamberlina. Byr- 
da i winlu innwch, \ 

NOWY ORNFR SOWIECKI Z PODOBIZNĄ 
TZIERŻYŃSKIEGO. Z Moskwy donosza: Z nowó- 
du 10-lecia istnienia G, P. U. uchwalił rzad s^- 
wieeki utwomzemie nowero orderu sowieckiego: 
„Odzmaki honorowej G. P. U.“. Odzmaka ta wv- 
konama ma być z bronzu i posiada! formę gwiazdy 
niecioramiennej, z podobizną założycieła G. P. U.. 
Dzierżyństriegn. 

ZBAWCA ALBĄANJI. Z Tirany donoszą: Albań- 
skie biuro prasowe komumnikuie, że senat przy en- 
tuzjastycznych oklaskach, uchwalił projekt usta- 
wy, nadającej prezvdentowi republiki albańskiej 
zaszczytny tytul: Zbawcy Albamii, Ustawa ta ma 
hvć wyrazem wdzięczności narodu albańskiego dla 
głowy państwa, który dzięki swemu patrjotyzmo- 
wi, poświęcemiu i swym nieocenionym aktom, do- 
konanym czesto w okolicznościach najtrudniej- 
szych, pośrafil skonsołidować państwo i podnieść 
jego -.nrestige" w oczach Swiata. $ 

KONGRES PANAMERYKAŃSKI W Hawanie 
na Kubie w dniu 16 stycznia rozpoczyna się 
komgres pamamerykański, Aby okazać przyjaźń. 
dla Kuby i całej łacińskiej Ameryki, prezydent 
Coolidge weźmie udział w konaresie. Ponadto Sta- 
ny Zjednoczone wyślą tam delegację nazwybitniej- 
szych meżów z C. ©. Hurhesem na czele. 

AKADEMJE RZEŹNICKIE W AMERYCE. Dy- 
plomy są obecnie manja w Ameryce, Ostatnio 
w wielu miastach założono „akademie nzeźniekie. 
Uczniowie uczą się tam „naukowego, krajamia 
mięsa — na psach, zabijanych w tym celu. Taki 
rzeźnik ma potem satysfakcję zawieszenia w jatce 
swego „dyplomu“ z tytulem M. C., to zmaczy 
„Meat Cutter. („Krajacz mięsa“). 

PSIE MIASTO. W Anglji jest miasteczko Ha- 
verlondwest, tem oryginalne, że mieszka tam 
6000 ludzi i 10.000 piesków Miasto hoduje psy 
rasowe, zwłaszcza teriery i rozsyła je na świał 
caly. „Psi byznes* nie jest więc tam złośliwą 
przennśna. lecz nomyślnvm fakiem. i 


MIŁY KRAJ DLA BANKIERÓW. W /Teksas 


Slowarzyszemie bamkierów ogłosiło, że placi zło- | <==mzszeenam 
za każdego bandvtę zabitego | 


tem 5000 dolarów 


W. miasto Gdańsk i okręg nadotecki zarząd To- | przy rabowaniu banku. W Teksas rabowamy Jesti 


warzystwa tworzą: prezes H. Majerski = Tczew, | przeciętnie jeden bank dziennie. 


| Organizacji, 


w Warszzwie. 


Odpowiednie zorganizowanie pracy, zaró- 
wno w przemyśle, w handlu, rolnictwie, jak 
również w ogólności pracy biurowej, stano- 
wi w obecnych warunkach podstawę jej wyso- 
kiej wydajności, a w konsekwencji i rento- 


„wności produkcyjnej, umożliwiającej zwycię- 


skie wyjście z ciężkiej walki konkuremcyjnej. 
Szezególmie wielką domiosłość posiada odpo- 
wiednia organizacja pracy, oparta ma wyni- 
kach badań  doświadczalno-naukowych we 
wszystkich gałeziach wiedzy technicznej. 
Otóż w zrozumierfiu konieczności ujęcia prac 
i-badań nad racjonalną organizacją pracy, po- 
wstał w listopadzie 1924 r. Komitet organiza- 
cyjny, który doprowadził w marcn 1925 r. do 
założenia w Warszawie Instytutu Naukowej 
jako instytucji autonomicznej 
przy Muzeum przemysłu i rolnictwa w War- 
szawie, przyczem do kuratorjum Instytutu 
weszli przedstawiciele szeregu instytucyj go- 
spodarczych, oświatowych, rządowych i t. d. 

Na wstępie utworzono Radę Tymczasową, 
złożoną z 10-ciu czołnków, która następnie 
w drodze wyborów dopełniła następnie liczbę 
człemków Instytutu do 37 osób. Nawiązano 
stosunki zagranicą, a to przez zorgamizowamie 
delegacji na H-gi Kongres międzynarodowy 
Organizacji Naukcwej w Brukseli, co” zwró- 
cilo zaimłcresowanie zagranicy na Instytut, 
oraz na dotychczasowy przebieg prac nad 
naukową orgamizacją w Polsce a w szczegól- 
ności nawiązamo żywe stosunki z prąkrewne- 
mi organizacjami w Czechach, we Francji, 
we Włoszech, oraz z najpoważniejszemi re- 
prezentacjami odpowiednich organizacyj ame 
rykańskich, a mianowicie z amerykańską 
Radą Inżynierską i Tayłor-Society.  Naogół 
prace Instytutu w r. 1925 miały charakter 
dopiero przygotowawczy, ze względu na brak 
odpowiednich materjałów i sił, na szczupłość 
biblicteki i rozpoczęcia organizacji w labora- 
tarjum fiziologji i psychalogji pracy, niemniej 
Instytuł współpracował w wydaniu szeregu 
prac, które wydał Komitet wykonawczy Zrze- 
szeń Naukowej Organizacji. 

Od początku r. 1926 Instytut przejmuje od 
wisipornnianego Komitetu akcję wydawniczą, 
wydając poważną ilość, bo 8, dzieł, a równo- 
cześnie wydając od 1 kwielnia tegoż roku 
własny organ p. t. „Przegąd Organizacji", 
miesięcznik. Nadto Instytut zorganizował 
w tym roku dwa cykle wykładów, razem 118 
godzin, które odbywały się wobec coraz bar- 
dziej zwiększa.ącej się liczby słuchaczy. 

Instytut w dziedzinie prac praktycznych 
rozpoczął: badania strat w przemyśle, przy- 
czem pierwsze badania przeprowadzono ina 
terenie przemysłn drukarskiego, oraz poczy- 
nicno kroki do przeprowadzenia badań w prze- 
myśle górniczym. Następnie Instytut przy- 
słąpił do badań w przemyśle budowlanym, 
w szczęgólności do badań, czy i o ile wymiary 
cegły wpływają na wydajność pracy i zmęcze- 
nie murarza, oraz Instytut opracowuje sy- 
słem rusztowań Gilbrehta, przystosowując go 
do warunków polskich. W dziedzinie badań 
pracy biurowej Instytut przeprowadził wstę- 
pne badania ergamizacji biurowości w kan- 
celamji prezydjum Rady ministrów, rozpoczął 
badania w Gen. Dyr. poczt i telegralów, oraz 
wydelegował przedstawiciela na Międzynaro- 
dowy Kongres Naukowej Organizacji w han, 
dlu, oraz w wystawie racjonalnych urządzeń 
biurowych, równocześnie organizu:ąc osta- 
tnio sam takąż wystawę w Warszawie. 

Dalej Instytut rozpoczął źródłowe badania 
nad należytym sposobem obliczania koszłów 
własnych, przyczem utworzono specjalną ko- 
misję, która zajmie się ustaleniem normal- 
mnych metod obliczania kosztów własnych, 
dla poszczególnych gałęzi przemysłu. 

Instytut nawiązał nowe stosunki zagranicz- 
ne, przedewszystkiem w Ameryce, wziął 
udział w konferencji tymczasowego między- 
narodowego Komitetu Naukowej Organizacji 
w Paryżu, utworzonego w myśl uchwały dru- 
giego Komgresu, przyczem jeden z wicepreze- 
sów tegoż Międzynarodowego Komitetu został 
wybramy dyr. Instytutu, prof. K. Adamski. 
Wybrano dalej 18 nawych członków Instytutu 

Niezwyle pożyłecznej tej placówce, mogą- 
cej w przyszłości wywrzeć poważny wpływ 
na zracionalizowamie i ulepszenie metod 
produkcyjnych w Polsce, przez co zwiększyć 
zdolność polskiej wytwórczości do walki kon- 
kurencyjnej, oraz ogólnie podnieść efekty 
pracy, wprowadzając w jak najszerszych roz- 
miarach w życie zasadę „jak największe wy- 
niki jak najmmiejszemi wysilkami', życzyć 
możemy tylko w dalszym rozwoju powo- 
dzenia. 


Ppamięiajcie 0 T. $. L. 


| wydawnictwa J. Morikowicza na Gwiazdkę: 


NakładerŃ zasłużonego warszawskiego To- 
warzystwa Wydawniczego J. Mortkowicza u- 
kazalo się kilkanaście cennych i pięknych 
książek, które mot” być miłemi podarkami na 
gwiazdkę. » 

Dla najmłodszych przemiłą formę, przystęp 
ną dla umysłu dziecięcego, mają Ewy Szel- 
burg „Renine wierszyki“ z kolorowemi ilu- 
stracjami T. Różankowskiego. Zarówno wier- 
szyki pełne wdzięku, jak obrazki bardzo ar: 
tystyczne, przemawiają do dziecka humorem, 
prostotą i barwnością. Również prześliczne 
malutkie wierszyki tej samej autorki „Bracia 
miesiące" tworzą całość zabawną i bardzo 
miłą. 

Dla dorastającej młodzieży, w szczególno 
ści dla dziewcząt, naprawdę cenną i śliczną 
książką jest Janiny Mortkowiczowej „Anu'ka'. 
Jest to opowiadanie o życiu małej, szczęśliwej 
dziewczynki. Treść i forma przystosowane Z0- 
stały do poziomu zainteresowań małego czy: 
telnika. Czytelnik dorosly znajdzie tu na pod- 
sławie autentycznych przeżyć i wypowiadań 
się dziecka, próbę monogralji, opartą na psy- 
chologicznych i pedagogicznych obserwacjach. 
Książka jest ilustrowana rysunkami dziecka 
i całą owiana jest tchnieniem szlachetnego i 
dobrego piękna. 

Z działu wydawniczego p. t. „Dobre książ 
ki dla młodzieży”, na szczególne wyróżnie- 
nie zasługuje Zofji Żurakowskiej „Pójdziemy 
w świat”. Świetna autorka, której poprzednie 
powieści miały tyle uznania, daje tutaj świeta 
ne, z życiem i rozmachem kreślone opowia» 
danie o oryginalnym ojcu, który wybrał sią 
z 12-letnią córką na pieszą wakacyjną węd- 
rówkę po kraju. Licząc jedynie na gościn- 
ność i życzliwość ludzką, doznają podróżni- 
cy całego szeregu zajmujących i miłych przys 
gód. Pogodny i wesoły ton książki, posiada» 
jącej głębszy podkład myślowy i ideowy, czy: 
ni ją niezmiernie pociągającą dla czytelni: 
ków. 

Dla starszych czytelników najpiękniejszym 
podarkiem gwiazdkowym o dużej wartości wy 
|dawniczo-typogralicznej być może nowe ilu- 
strowane wydanie St. Żeromskiego „Popia« 
łów", Sześć barwnych akwarel, wykonanych 
przez Michała Borucińskiego i szesnaście ca- 
łostronicowych rysunków jednobarwnych, sze 
reg ilustracyj w tekście i piękna okładka, w 
wykonaniu Edmunda Bartłomiejczyka zdob: 
to wartościowe wydanie, które naprawdę jesi 
pomnikowem dziełem i chlubę przynosi zæ 
równo Wydawnietwu, jak też artystom, któ: 
rzy przyczynili się do upiększenia wydania. 

Dla miłośników twórczości Żeromskiego, 
piekną pamiątką będą także tegoż autora „H 
gje i inne pisma liłerackie i społeczne", 
wierające zbiór utworów niewydanych. 
proszonych i zapomnianych, a przygoto 
nych do druku przez znanego publicystę lite= 
rackiego i krytyka dra Wacława Borowego. 
Jest to jak gdyby z za grobu głos wielkiego 
Pisarza, przemawiający do nas we wszystkich 
swoich dziełach najgłębszem  ukochaniem 
człowieka. Cała wielka strona działalności pi- 
sarskiej Żeromskiego, jego czujność na wszyst- 
kie sprawy życia narodowego i narodowej 
kultury, jego zainteresowania i umiłowania 
apołcezne i oświatowe, występują tu w sile 
swojej i bogactwie. 

Bezcenną wprost wartość dla słudjów nau- 
kowych nad twórczością St. Żeromskiego, po- 
siada również świeżo wydana książka Stae 
nisława Piołun-Noyszewskiego, p. t. „Stefan 


spowinowacony z rodziną zmarłego pisarza, 
|daje tutaj ogromny, autentyczny materjał, nie- 
|publikowanych listów, autografów, pierwszych 
utworów, licznych ilustracyj i folografij, która 
|pozwalają wglądnąć w niezmiernie ważne taj- 
‘niki życia rodzinnego St. Żeromskiego, decy- 
dujące o strukturze jeno duszy i twórczości. 
Do wartościowej tej książki wrócimy jeszcze 
w najbliższym czasie. 

Ghlubę Wydawnietwu przynosi również bar: 
dzo piękne. nowe wydanie znanej i cenionej 
w szerokich kołach niepodległościowych pos 
wieści Andrzeja Struga p. t- „Mogiła niezna* 
nego żcłnierza*. Nowe wydanie tej poczytnej 
pewieści przychodzi w porę, schodząc się Z 
rozgłosem, jaki dzieło to w tej chwili uzy= 
skało jeszcze bardziej przez wyświetlenie w 
polskim filmie. 

Wśród ‘szeregu nowych utworów literackich 
wydanych przez Wvdawnictwo I. Mortkowie 


cza, wyróżnia się; dodatnio powieść Marji Kune. 


cewiczowej p. t; „Iwarz mężczyzny". Młoda, 
aulorka; której zeszłoroczny szczęśliwy debiut 
„Przymierze z dzieckiem“ wywołał tyle oży=$ 
wienia w naszej krytyce literackiej, vyu 
obecnie z ciekawą powieścią, której tematem: 
jest wieczne zagadnienie mężczyzny, niepo 
kojącej kobietę przez całe jej życie od chwili; 
pierwszego uświadomienia sobe jej własnych: 
uczuć, Intercsującej tej książce w najbliższym 
czasie poświęcimy osobne miejsce, k 

Z pośród poważnych dzieł naukowych, Wwy. 
danych przez Towarzystwo Wydawnicze- 
pierwsze miejsce oczywiście zajmą dzieła přoí 
Tadeusza Zie'ińskieao, jak „Re'iria He'lef" 
zmt", „Re!igja starożytnej Grecji", „Histo: 
Kultury antycznej', a przedewszystkiem ej 
kowe dzieio „Hellenizm i Judaizm“, będ: 
w tej chwili przedmiotem powszechnego za 
teresowania. 1 

Jest zatem w czem wybierać w bogatym 
rze Wydawnictwa J. Mortkowicza, które r8 
nież daje możność zachwycić się uśmiech 
dalekich, eczatycznych Światów, w prześł 
nie owiuirch „Opowieściach ma'ajskich" 
chała Siedleckiego, znakomitego uczu 
świetnego narratora o poetyckim polec 


go 


Żeromski. Dom, dzieciństwo, młodość". Autor. 
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+ 29 Dnia 23 grudnia  *ż8* 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWAGKIEGY 


Dziś, w piatok, po raz 7-my „Volpone”. Jutro, 
zpw xłu wigilji Eożego Narodzenia, teatr 
zanismięty. Repertuar świąteczny przyniesie 
w pierwsze święto „Tunandot*, w drugie „Vol- 
pone“. Po południu w poniedzialek tradycyjne 
jesełlka Lucjana Rydla  „Batleem polskie" 
w om wicmej szacie, przygetowywane przez 
reż. Scemoawe iego. Dyr Nowakowski powrócił 
mozoraj, po dwułtygedniewym pobycie zamra- 
nicą, gózie załaiwiał między innemi szereg 
graw artystycznych w Paryżu i Berlinie. 


——zJ—— 


REPERTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO: 
Piątek, 23 grudnia: „Volpone“ 
Sobota: Teatr zamknięty. 
Niedzieia: „Turandot“, 


——ł)—— 


TWA NATWESLLSZE WIECZORY SYTLWE. 
STROWE odbędą się w dniu 31 bm. w Krakowie, 
a to: o godz. 9 wieczór w Starym Tealrze i o godz. 
1115 w Teatrze „Bagatela“. Wykonaną zostanie 
pelna humoru i aktualności rewja warszawska p. t. 
„Czy nie za wieie?"*, w wykonaniu świelnego ze- 
spolu, złożonego z najwybitniejszych artystów war- 
szawskich, z Marjanem Rentrcnem, z niezrówna- 
nym piosenkarzem na czele, Bilety na powyższe 
wieczory są już do nabycia w kasie Starego Tea- 
tru od godz. 9—1 i od 4—7 wieczór. W dzien 
wigilijny tj. w sobotę, oraz w święta Bożego Na- 
jk rodzenia kasa Starego Teatru będzie zamknięta. 

1285 
PASTORAŁKI SCHILLERA W IMCE. Jak za lai 
ubiegłych, tak i w tym roku \urządza Polska 

I M. CA. w dniu 24 b. m: przyjęcie wigilijne dla 

biednych i bczdomnych dzieci. Tym razem będzie 

ono urozmaicone dzięki ofiarnej inicjatywie grona 
artystów, członków Klubu Dramatycznego YMCA, 
przedstawieniem cudnych Pastorałek Schillera, —- 

W skład wykonawców programu wchodzą znane 
„artystki i artyści Teatru Miejskiego, panie Euge- 

nia Drabikówna, Bogdanowiczówna, Janikówna o- 

raz panowie: Karczewski, Rozmarynowski, Krasno- 

wiecki, Kierczyński, Ziembiński, Wysocki, Such- 
nicki i inne. Przedstawienie Pastorałek rozpocznie 

się o godz. 4 popol. Goście mile widziani. 1384 


„PROMIEŃ" Podwale 6 © 
i Książę 
Czarnych Gór 


NGWA REFORMA 


Świąteczny prośrarm 
radjostac'i krakowskiej. 


Wszystkie radjostacje na świecie przygotowują się 
da godneE» obchodu wigiljr i świąt Bvżero Narodze- 
nia i obmyślają programy andycyj. kiórehy godnie 
udpowiadały nrrczystemu nastrojowi wielotysięcznej 
rzeszy radjosłnchaczy i sależycie nwzylędniały cha- 
rakterystyczne narodowe i regionalne cechy danego 
kruju czy miasta. . : 


tadjostacja krakowska tem starnuniej obmyśla pro 
kram świąteczny. że hędzie ona jotyna polską stacją 
reprezontacyjną. czynną wieczorem w pierwszy dzień 
świąt i l[ransm.lować ma swoje audycje na calą Pol- 
ską. do pięcin naszych stacyj. 

Prograin świaleczny stacji 
wia się następująco: 

W dzień wielliiny 24 hm. a godz, 17.15 tranandsja 
sluchowiska „Baśń wigilijna“ z Warszawy, o gadz. 
2i transmioja kotend. odśpiewanych w Warszawie 
przez chór } solistów. a godz. 22.30 transmisja pru 
zramn z Poznania, złożonega z kolend. Na zakoń 
czenie trunsmisja Pasterki z katedry poznańskiej. 


W niadzialę, dnin 25 hm. w godz. 10—11 transmisja 
nahożeńsiwa z katedry poznańskiej, przyczem chór 
wykona szereg ka!end. 


O godz. 14.05 „Betleem Polskie“ Rydla Lnejana. 
Słnehowiska to rożvsernie artrvsta teatrn miciskinro 
Krasnowiaeki. a zradiafonizował je p. Andrzej Wo 
dzinowski. W przedstawienin biorą udział: pp. Kra 
snowiecki. Niewiarowicz Burnatowicz Klimaszewski. 
Rozmiurynowski Knstowski. Kamarnieki. Klimaszow 
ska Bednarska. Janikowska. Miadońska i i. Słucha 
wiska to bedzie z Krakowa iransmitowane na całą 
Polskę. O godz. 20 tej chór „Feha* wvkann program 
ztażony z kolend_i nastorałek nołaklceh dawnych | 
nawoczosnych fDoca. Flaszy. Garhusińskiego. ka. 
Pintkiewicza i Walewskiego) w układzie na cztery 
głosy męskie. 

W dniu % hi. transmitowane zostana do Krakowa 
dwn kanceriy Filharmonii warszawskie! a a gadz. 
%W.3) kancert organowy Feliksa Nawowielskieco w 
tokn którezn kolendy franeuskie, alznekie, belgijskie 
| nalskie odániewa n. Rarhlan Opieńska, 


krakowskiej przedata- 


ku (ura I | sztuka. 


TROPZGANDA MUZYKI W SZKOŁACH. 
Uznając dobrą mwzykeęe za pienwszorzędny 
czymnik wychowawczy, wydział oświaty i kul- 
tury magietmatu  wamszawa"iero wprowadził 
inowacje w prstari kcnoemtów dla dzieci szkół 
powszechnych. Kemceriy takie dla dzieci 
w Warszawie organizuje się już od roku 
azkolnego 1925/26 w Filharmonii Nowość po- 
lema na tem, że w porrzumioniu z zarządem 
Palstinzo Rada, nodrweme są cme w akreślo- 
ne dnie i podziny (czwemtki od godz. 12 do 2), 
na całą Pełskę, a zalocene przaz kuratorjum, 
odhienane są zapomocą szkolnych stacey od- 
hicnczych, jako koncemty specjalnie dla dweci. 
Nadmienić należy, że w roru bieżącym dzieci 
sztół powszechnych w Warszawie korzystają 
z koncertów tych bezpłatnie. | 

WYKRYCIE STARYCH DOKUMENTÓW 
PFRGAM'NOWYCH. Jak donosi katowicka 
„Polska Zachońnia”, w Tychach, powiatu 
pszczyńskiemo, zmaleziono przy naprawie wie- 
ży koeścicinoj zamumrmamą s*rzynkę, zawiera- 
jącą stare, nepół wypłowiale doleumenty -per- 


leamimnwe, pierme starą łaciną. Peryaminami 
|temi zaimie się prawdopodobnie zanząd Mu- 


zeum śląsiego. 
OTWARCIE NOWEGO WIELKIEGO KINO- 
TEATRU W POZNANIU. Wczcraj odbyło się 


Co g.ają dzisiaj w kinach? 
Bannte'n: Rardelvs książe mil ści", 
Corso: VIT serja „Zatopiony skarb”. 
Nowości: „W sidlach życia” (Lya de Puiti). 
Promień: „Książę czarnych gór”. 
Sztuka: „Przez spurt do kobiety” 
Uciecha: „Milastki”, wedlug dziela Art, Schnitz 
lers Ewehna Holt) 
Wanda: „Eskapada młodej mężatki“ i „Wśród 
omien". 
Warszawa: „Śmiech przez lzy” (Norma Shaerer) 
2" ść Św dada 


14 


| Używajcie znaczków pocztowych 
§ dopłatą na oświatę. 


z Radjo. 
Prośram stary rad'ofogicznęch: 


na sobotę. dnia 24 grudnia 1927 r, 


Kraków (566). Godz. 11.40—12: Transmisja komunika- 
U PAT. godz. 13: Transmisja sygnału czasu, komuni- 
tatu lotnicza meteorologicznego, oraz hejnalu z wie- 

ee godz, 12.N0-]4: Trauamisja komunika 

PAT. godz. 15: Transmisja komunikatu meteorn- 
ogioznogu, godz. 17—17.15: Iranamisja z Warszawy, 
dz. 17.13: Trunsmisja programu dla dzieci „Baśń 
obrazek radjafoniczny — pn. Henryki No- 
godz. 20: Transmisja z Warszawy: ku 
| solistów. Po koncercie 


« 14.10: 
gilijna”, 
DGianivwej, 

dy w wykonaniu chóru 
8 gual czasu godz. 24—1: Transmisja „Pasterki”. 
ntowice (422). Godz. 15: Komunikaty Pol. Zw. 
sz. Gospod. Woj. SL. godz. 17—11.15: Transmisja 
uruzuwy, godz. J]7.14: Transmisja z Warszawy, 
- 0: Transmisja z Warszawy, godz. 24: Transmi- 
8 Pasierki“ z katedry éw. Piotra i Pawła w Kato 
i -i Calehruje J. E. ks. biskup śląaki dr A. Li 


Tarszawa (1111). Godz. 11 40—32: Komunikaty PAT, 
2 12—210., Sygnał c nan komunikat lotniczo me 
purologiczny, godz. 12.10—13: Komunikaty PAT. godz. 
|= 1.06: Komunikaty KAT. godz. 1715: Program dla 
ti „Buśn wigilijna", obrazek radjafoniczny 
Eluryki Nowocianiowej. godz. 21: Kolędy polskie 
á iewa: Chór mieszany pod dvr. prof, Bronisława 
ikowskiego. Janina Karalewicz Wuydowa | Micczy 
W Sulecki, godz. 22.30: Trunsimisja „Pasterki* 
dry poziunańskiej. 

nań (34.8). Godz. 12.45—14: Koncert gramofano- 
odz., 14: W przerwie koncertowej notowania giel- 


DD. 
Arni 19-—10,1h  Niedipro 
W godz, 191.10—19,35: 31 lekcja |czyka francuskiego. 
W p Omer Nevenx. gadz. 19.3—: Oczy! p. t 
oięluch'', godz. 20—%0.%: Komunikaty gospodar- 
ilz. 20.20: Komunikat meteorologiczny. godz. 
Wieczór kolend poprzedzony prelekcia ka. 
nisłiawa Gładysza Udzial! biorą: dr Wanda 
vna (moczzesoprani, Bogna Miska (sopran), 
Kopczyński (bar tiofi. Zygmunt Kalinow 
tun), Przy forieniunie prof, F. Lukasiewicz, 
7.20; Syguał oznsn. Komunikaty PAT. 


„Pusterka” (transmisja z kaiedry pa 


M). Gadz. 17—17.15: Transmisia z Warsza 
11.15—1R: Transmisja z Warszawy, godz. 
!' Koncert popołudniowy Orkiestry wileńskiej 
iega Rudja pod dvr. praf. A. Kontorowieza. 
19.10—10.53: " udeczyt wygłosi 
+ S si. godz. 1.295-20. Andy 
z. 2A—02%3: Trausmisja 2 
Transmisja z Warszawy, 
„BO: [rausnisja z Poznania. 


Ino ( 
godz. 


w Pozmamiu uroczyste a'wamcie nowego teatru 
świetlmego „Słońce, natwiększero w Pozna- 
niu, urzedzenego przy pomocy sił wyłąsznie 
krańcnwych, na skalę prawrziywie zacho”mio- 
euremx'st'qą. Na uroczyste otwarcie kinoteatru 
pnzybyłi pnzedstawiciele władz rządowych 
i samorzadwych, wotńskowości, instytucyj 
społecznych i gospodarczych, prasy i t. d. 
Wyświetlamo szereg filmów  pałskie* pro- 
duej. Obrsz. przedstawiarący przyjazd mar- 
szałka Piłsudskiego do Genewy, powitamo 
hucznemi c"lae"ami. 

PADEREWSKI POWRÓCIŁ DO AMERYKI. 
J I. Paderuwei-i przybył emeadaj do Nrwego 
Jenu na pokłedzie oxrętu „Majestic“. Z po- 
wodu szalenych bumz na oceamie, „Mażestac ”, 
okręt o peiemmości 56.000 tem, onóżnił swój 
przyrazd o 30 godzin. Paderewski zamienza od- 
być trzymiesięczne ioumnee artystyczne pe 
Stanach  Ziednoczonych. 

LICYTACJA D7IFŁ MISTRZÓW NOWO- 
CZFSNEGO MATAPSPWA W PARYŻU. 
W tych dmiach odbyła się w Paryżu, w sali 
Brouot licytacja dzieł malarstwa nowoczesne- 
go, Sprzedrmo m. in. jeden z obrazów Henny 
Rousseau (portret M. Prnummera za 117.229 
fr.) obrazMitiese'a (Krewetki — za 142000 fr.), 
petzaż Pissarre a za 60.800 fr. 


Zapista nterackte. 


— Gwiazdkowe wydawnictwa $aionn mala- 
rzy polskich w Krakowie. Znana krakowska 
firma wydawnicza „Salon malarzy polskich“ 
Henryka Firsta wydała dorocznym zwycza- 
jem na gwiazdkę dla dzieci szereg nowych 
książeczek z baikami i pięknych ilustracyj. 
Książeczki z licznemi, kolorowemi obrazkam. 
z tekstem Jadwigi M., nodającą zajmujące ba- 
jeczki o Czerwonym: Kapturku, o Kocie w bu- 
tach itd., oraz miłe liczne wierszyki. Pożą- 
daną nowością wydawniczą są „Szopki pol- 
skie“ na kartonach, wykonane barwnie, a 
reprodukujące szereg figur w naszych stro- 
jach ludowych. Okolicznościowe kartki pocz- 
towe, o wielkich wartościach artystycznych, 
wykonane nader starannie w zakładach repru- 
dukcyjnych „Akropol“ w Krakowie, odpowia- 
dają wsząlkim wymaganiom estetycznym. W 
dziale sztuki graficznej wyróżnia się korzy- 
stnie artystyczny ścienny kalendarz z barw- 
ną reprodukcją W, Kossaka, oraz, jako dalszy 
ciag Galerji Malarstwa Polskiego, czterobarw- 
ne plansze, repredukujące W. Kossaka „Umi- 
zgi“ i „Odpoczynek”, P. Stachiewicza „Zimą“, 
Pierwsze jaskółki" i inne; reprodukcje te są 
pożądaną pronapandą sztuki polskiej. - (ig). 

— Stefan Krzywoszewski: „/ przeżyć i wra- 
żeń myśliwskich”. Z 24 rysunkami Kamila 
Mackiewicza. Naklad Gebethnera i Wolffa. 
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których od zajaca i kaczki swojskie, uda *- 
cej dziką, do wilka i dzika, przesuwa się świat 
łowiecki na tle przyrody kreślonej ze suro- 
wem odczuciem, a piórem żywem, barwnem, 
nogatem. Myśliwy, amator polowań, miłośnik 
życia lasów i pól, przeczyta te obrazki ze 
szczerem zajęciem i oceni ich piękno na tle 
porównania epizodów opisanych z własnemi 
upizedami z polowań, dla tych zaś, którzy nie 
byli nigdy ze strzelbą w knieji, na tokowisku 
czy na błotniskach, skreślone tu sceny i wy- 


Bział Sos 


Przedstawicie, Ajencji Wschodn'ej zwróci! 
się do dr Bercsa, dyr. Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie z prośbą o wyrażenie 
swego poglądu na obecną styuację w życiu 
gosppdarczem tejże połaci kraju. 

W wywiadzie tym dr Beres stwierdził na 
wstępie, że tak Kraków, jak też i Zagłębie 
Krakowskie okazało obok Warszawy i okoli- 
cy najsilniejszy pęd inwestycyjny w Polsce. 
W roku 1927 powstały dwa imponujących roz- 
miarów wielko-przemysłowe zaklady. Pierw- 
szy z nich to fabryka kabli, która będzie naj- 
większą wytwórnią tego działu w Polsce. — 
Fabryka ta podjęła już produkcję, oraz już o- 
becnie rozszerzyła swój pierwotny program 
budowlany. Drugi,- to duża łuszczarnia ryżu 
i fabryka przetworów ryżowych Oryża, zało- 
żona kapitalem  polsko-hoienderskim, obli: 
czona na produkcję 15 tysięcy wagonów rocz- 
nie, którego budowa została już podjęta. — 
Obrót roczny tych dwóch przedsiębiorstw o- 
bejmie kilkasut miljonów złotych. Pozatem 
zanotować należy zamierzoną budowę wiel- 
kiej nowej garbari obok Krakawa. 

Powstała również w Krakowie fabryka da- 


chówek  asbestowych na Zabłociu o bardzo 
nowożytnych urządzeniach i znacznej pro- 
dukcji. Także dział tekstylny okazał duży 


rozmach w rozbudowie. 
Dwie fabryki wyrobów wełnianych w Białej 
rozszerzają produkcję, rozbudowując w tym 


Nadal b'erny bilans handlowy. 


Na podstawie obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego bilans handlowy za listopad 
|br. jest biernym w dalszym ciagu, a sa'do je- 
go wynosi 28022 C00 zł., czyli o przeszło 8 
mi. zł. więcej, aniżeli w paź”zierniku br. — 
Ogółem przywieziono 360.138 ton o warlości 
267,177.000, zł., wywieziono zaś 1,634541 ton 
o wartości 229,195.000 zł. 

Dane powyższe w porównamiu do danych 
za październik wykazują wzrost wartości przy- 
wozu o 4,432 000 fr. zł. i zmniejszenie warto- 
ści wywozu o 4,278000 franków złotych, 

Największy wzrost w przywczie wykazuje 
grupa artrkułów rożywczych i produktów 
zwierzęcych. Zmniejszył się natomiast przy- 


wóz żelastwa, maszyn i aparatów, nadto rud | 


cymkowych i ołowianych, oraz samochodów. 
Przy wywozie zaznaczyło się zmniejszenie 
pozvcji węg'a, jai. ziemniaków i rhmie'm — 
nałomiast wzrósł wywóz artykułów spożwy- 
czych, głównie cukru, mięsa, fasoli maki i 
krechmału ziemniaczamego, masion pastew- 
nych i traw. 


Powszechna Wystawa Krajowa. 


Na ostałniem posiedzeniu Rady Centralnego 
Zwiazku Poslkiego Przemysłu, Górnictwa, 
|Handłu i Finansów omawiano sprawę Po- 
|wszechneg Wystawy Krajowej w Poznaniu w 
1929 r., zchrani wysłuchali obszernego spra- 
wozdania dyrektora naczelnego tei Wysta- 
wy, p. wojewody Wachowiaka o stanie prac 
organizacyjnych, dalszych zamierzeniach i o 
stronie finansowej Wystawy. 

W wyczerpujacej dyskusji Rada Centralne- 
go Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, 
Handłu i Finansów jeszcze raz potwierdziła 
swą dawną  opinję, stwierdzającą, iż Po- 
wszechna Wystawa Krajowa pod względem 
gospodarczym będzie skutecznym środkiem 
propagandy i zaprzeczeniem złośliwie szerzo- 
nym pogladom o niekorzystnym rozwoju na- 
szego gospodarstwa „ narodowego oraz przy- 
czyni się do uświadomienia rynku wewnętrz- 
nego i zagranicy o wydatnych rezultatach 
dziesięcioletniej pracy nad wozwojem produ- 
kcji polskiej. 

Wielka ta ogólno-narodowa manifestacja 
powinna mieć poparcie wszystkich warstw 
naszego społeczeństwa i dlałego też Rada 
Centralnego Zwiazku Polskiego Przemysłu, 
Górnictwa, Handlu i Finansów jeszcze raz 
jak najgoręcej zaleciła zrzeszonym organiza: 
cjam współdziałanie wszelkiemi możliwemi 
sposohami z kierownictwem Wystawy, w 
szczególności zaś udzielenie jej malerjalnego 
poparcia. 


o 50 
Kronika ekonomiczna, 


SPRAWA ZASTAWU REJESTROWEGO ma 
powrócić jeszeze raz do Rady Prawniczej, 
ponieważ przy szczegółowem badaniu oka- 
Zało się, że znhcodzą wątpliwości natury 
prawniczej, co do szeregu szczegółów. Podo- 
bnie » Komisja Opinjodawcza jeszcze raz roz- 


ogo 


Cykl kilkunastu óbrazków myśliwskich, 4 |daróGnia odsłonią wielki urok światy innego, 


nowego, tem przystępniejszy do zrozumie- 
nia i odczucia przez „laika“, że podawany 
pod kątem relleksyj i bystrych obserwacy! au- 
tora eb 

Ksiażka wydana bardzo oxazale, ozdobiona 
jest ślicznymi rysunkami Kamila Mackiewi- 
cza, mosacemi być ozdobą najbardziej luksu- 
sowej publikacji. Niektóre rysunki wyróżniają 
się mistrzowską sublelnością i w kompozycji 
wnoszą dużo sentymentu. Strona typogralicz- 
na jest bez zarzutu. J. Grz. 


parEHGECZAJ | 
Postęp rozwoju produkcji przemystowej 


w okresu krakowskim. 


lcelu swe zakłady. Równocześnie powstała 
nowa na terenie okręgu krakowskiego (Bała) 
pierwsza tkalnia jedwabi w Polsce, zasilona 
' kapitałem szwajcarskim i austriackim. 

Ponadto powstaje w Krzuszowicach fabryka 
worków jułowych. W Krakowie [abryka bate- 
rji elektrycznych. 

W dziale chemicznym zhliża się kilka pro 
jektów ku pomyślnej realizacji, zaś labryka 
izolacyj taryfowych rozpoczęła już swą pro- 
dukc ję. 

Szereg inwesłycyj i powiększeń daje się 
zauważyć w dziale przemysłu ceramicznego, 
który tworzy silną organizację karielową, bu= 
dzi żywe zainteresowanie w calej Polsce 
Pomocą kredytu publicznego i prywatnego 
ma być podjętą rozszerzona produkcja cegieł, 
dachówek, drenów w nadchodzącym sezo- 
nie. 

Ożywienie objawia się także w dziale dru- 
karskim i poligraficznym. w którym kraków 
zajmuje jedno z perwszych miejsc w Polsce 
i przygotowuje się do pokazu swej wytwór- 
czości na wystawie  papierniczo graficznej, 
która odhyć się ma w roku 1928. 

Wkońcu skonstatował dr Beres, bardzo ko- 
rzystny rozwój, ujawniający się w produkcji 
metalowej, zwłaszcza w dziale przeróbki me= 
tali i blechy, gdzie objawia się tendencja kon- 
centracyjna przy fabrykaeji lamp, latarni, 
puszek blaszanych, naczyń aluminiowych itd, 


patrzy wszystkie szczegóły, oraz wobec opi- 
nji Lewiatana, wypowiadającego się za Wpro- 
wadzeniem zastawu rejestrowego tylko dla 
przemysłu drzewnego, opracowana jest kontr- 
opinia, zalecająca zastaw rejestrowy do przy- 
jęcia « do stosowania dla całego szeregu galę- 
zi i przemysłu z pewnemi modyfikacjami. 

ROKOWANIA O KONWENCJĘ HANDLO* 
WA MIĘDZY POLSKĄ A NIEMCAMI posuwa- 
ją się bardzo powoli naprzód i dotąd nie dały 
jeszcze żadnego pozytywnego rezultatu, nia 
21 grudnia rozpoczęla się przerwa świąteczna, 
a ponowne rokowania zostaną podjęte dnia 5 
stycznia. 

TARGI PÓŁNOCNE W WILNIE, Z Wilna 
|donoszą: Wzorem Targów Wschodnich we 
Lwowie, zamierza Wilno stworzyć na Śwolin 
terenie Targi Północne, które konczntrowały= 
by ruch handlowy miedzy Polską, Rosja 30- 
wiecką i Litwą. Na odbytem wczoraj w Wal- 
nie posiedzeniu komitetu organizacyjnego lar 
gów Północnych, uchwalono budżet w ws% 
kości 140000 zł. Termin Targów określona 
na sierpień—wrzesień 1928 r. 

UBEZPIECZENIE DLA EKSPORTERÓW. — 
Slery eksportowe w Polsce wyłoniły projekt 
stworzenia specjalnego towarzystwa," majace: 
go ubezpieczyć eksporterów od ewentualnych 
strat, możliwych przy eksporcie, Projekt sta» 
tutu takiego towarzystwa akcvjnego opraco- 
wuje Państwowy Instytut Ekspprtowy. Zain- 
teresowani w tej sprawie przemysłowcy pra- 
gna, by rząd dostarczył kapitalu zakładowe- 
go spółki w wysokości 10 miljonów złotych. 

WALKA KONKURENCYJNA PRZY ESS- 
PORCIE NASZEGO WĘCLA ZANŃSTRZA SIĘ, 
Wobec zwrócenia się przemtmłowców wę: 
glowych do rządu w sppawie uzyskania dal- 
szej opieki i pomocy rządowe) dla eksportu 
węgla a to ze względu na dalsze obniżenie cen 
węgla przez przemysł węglowy angielski ra 
rynkach północnych, — sprawa ta ma być, 
jak się dowiadujemy, przediniotem obrad kn- 
mitetu ekonomicznego Rady ministrów, 

Utrwala się naogół pogląd, iż eksport wę- 
gla na rynki północne nie powinien być za- 
niechamy, nawet w warunkach gdyby wyp 'iło 
ponieść jeszcze dalsze w tym względzie o- 
fiary 

Ponadto, jak się dowiadujemy, główne kon- 
cerny węglowe polskie przystępują do zoga- 
nizowania własnego tonażu celem dotarcia z 
konkurencją węglową na te rynki zbytu, na. 
których utrzymują się wysokie ceny węgla, a 
więc przedewszystkiem w Anglji, Irlandii |oraz 
ną rynkach: hiszpańskim, portugalskim) al- 
gierskim itd. 

RUCH BUDOWLANY ZAMARŁ. — FO- 
NYŚLNĘ KONIUNKTURY NA SEZON WIJ- 
SENNY. Skutkiem mrozów ruch budowiany 
został w połowie listopada zupełnie wstrzyma- 
ny. Ponieważ nie wszystkie budowle zdołano 
doprowadzić pod dach, w razie ocieplenia się 
należy się spodziewać ponownego ożywienia 
prac jeszcze w ciągu zimy. 

W porcie gdyńskim m mo zimy w dalszym 
ciągu intensywnie prowadzona jest budowa 
imola i nadbrzeży, przyczem ukończono już 
„budowę magazynu portowego. a nadto na u- 
ikończeniu jest budowa przystani dla promów 
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przez kanał portowy. Zgłoszone zapotrzebo- 
wanie kredytowe na rozbudowę Gdyni w ro- 
ku przyszłym prawie trzykrotnie przewyższa 
kredyty dotychczas przyznane. 

Projekty budowy oraz wnioski o kredyty bu- 
dowlane na e przyszły wpływają nadal 
bardzo lcznie całem państwie. Znaczny 
popyt panuje na parcele budowlane, zaczyna- 
ją również powstawać nowe spółdzielnie budo- 
wlane. Pomimo martwego sezonu i mrozów, 
większość cegielni nie przerwała pracy, do- 
starczając ceglę na zapas lub  zapełniając 
własne składy. Zapotrzebowanie na budowę 
pomieszczeń dla powszechnej wystawy krajo- 
wej w Poznaniu zaczęły już pokrywać cegiel- 
nie poznańskie. 

Wobec spodziewanego znacznego ożywienia 
ruchu budowlanego w roku przyszłym i stale 
wzrastającego zapotrzebowania ma cegłę, czy- 
nione są przygotowania do uruchomienia no- 
wych cegielni. 

WYNIK KAMPANII CUKROWNICZEJ 1326- 
27 W POLSCE. Przebieg kampanji cukrowni- 
czej od 1 pażdziernika 1926 r. do 30 wsześ- 
nia 1927 r. przedstawia się według ostatnich 
danych słatystycznych mastępująco: 

Cukrowni czynnych było 70, obszar plan- 
tacji wynosił razem 180.485 6 ha, z tego wiel- 
korolnej 125.113,45, małorolnej 52.674,15, fa- 
brycznej 2.667 ha. Sprzęt buraków wyrażal 
się ilością 38,917.098 centnarów  metrycz- 
nych, czyli z 1 ha zbiór przecietny 187,95 ctr. 
metr. Przeciętna wartość cukru w buraku 
wynosia 17.32 proc. Przerób buraków przed- 
stawiał ilość 38,577.080 ctr. metr. Ogólna 
produkcja cukru wynosiła w przeliczeniu na 
biały kryształ 5,004.080 ctr. metr., z czego 
ralinady wyprodukowano 587.191, białego 
kryształu 3,128.864, cukru surowego l. rzutu 
1.366.514, cukru surowego II. rzutu 84190. 
Na wyprodukowanie 1 ctr. mtr. białego kry- 
ształu zużyto przeciętnie 6.7 etr. mtr bu- 
raków. Z jednego. ha wyprodukowano prze- 
ciętnie-27.73 ctr. białego kryształu.  ” 

Ogółem skonsumowano w kampanii 1926- 
27 cukru w przeliczeniu na bialy kryształ 
3,090.612 ctr. motr,, wywieziono zaś zagra- 
nice 2,052 095 ctr. metr. Cała więc konsum- 
cja wynosiła 5,142 767 ctr. mtr. Z poszcze- 
gólnych gatunków skonsumowano w kraju: 
rafinady 782.775, białego kryształu 2,307.350, 
a cukru surowego I. rzutu 542 cele metr, 
wywieziono zagranicę rafinady 10.300, bia- 
łego kryształu 868.963, cukru surowego I 
rzutu 1,246.714, a II. rzutu 72.556 ctr. metr 
Konsumcja wewnętrzna przy obliczeniu na 
głowę ludności wynosiła około 9.80 kg. 

Zapas cukru przedstawiał się dnia 1-go 
paździemika b. r. przy uwzględnieniu zapa- 
sów z kampanji 1925-26 i kampanii 1926-27 
w centnarach metrycznych następujące: Ta- 
finady 12.446, białego kryształu 21.701, cu- 
kru surowego |. rzutu 15, cukru surowego 
II. rzutu 3.634, czyli razem po przeliczeniu 
na biały kryształ 36.705 ctr. metr. 


Najbliższe mecze hockeyowe 
„Wisły. 


Sport hockevowy uzyskuje coraz większą po- 
pularność na calym świecie i niedlugo obejmie 
rolę zastępczą piłki nożnej w porze zimowej. Ma 
po temu wszystkie dane, gdyż mecz hockeyowy 
nastręcza wiele emocyj i grany jest w nadzwyczaj 
żywem tempie. Rok bieżący i w Polsce zaznaczył 
się powstaniem szeregu nowych towarzystw, u- 
prawiajacych tę piękną galąż sportu. 

W Krakowie rozgrywają sie już od 2 tygodni mi- 
strzostwa okręgowe i w najblizszych dniach mają 
się odbyć już rozgrywki fnałowe. Słaną do nich 
Cracovia, Wisła i zwycięzca ze spotkania Makka- 
bi — Jutrzenka, Zawody ostatnio wymienionych 
drużyn nie doszły do skutku. albowiem z powodu 
nieprzybycia sędziego zamieniono je na mecz to- 
warzyski, który przyniósł zwycięstwo Makkabi 2.1. 

Najbliższe rozrywki odbedą się w sobote 24 go 
b. m, i w poniedzialek dnia 26-gu b. m. W sobotę 
o godz. 2 popol. rozegrają na boisku Makkabi za- 
wody towarzyskie Wisła i Makkabi. Spotkanie to 
będzie należeć do bardzo zajmujących, gdvż mło- 
da sekcja hockeyowa Wisły spotka sie już z po- 
ważnym dla niej przeciwnikiem w postaci zespo- 
łu Makkabi. : 

Najciekawszem zaś i najbardziej emocjonujacem 
spotkaniem będzie mecz poniedziałkowy na torze 
'łyżwiarskim w Parku krakowskim o godz. 12-tej 
w poludnie, między drużynami Cracovii i Wisły. 
Mecz ten niewątpliwie ściągnie tłamy publiczno- 
ei, stanowiącej zwolenników obu rywalizujacvch 
towarzystw. Niskie ceny biletów wstępu umożli- 
wią naszej publiczności oglądanie tych zawodów. 


Budowa toru lodowego w Zakopanem. 


Dwa uzdrojowiska, odpowiadające doskonale 
warunkom sportów zimowych, Krynica i Zakopa- 
ne. przystąpily do budowy boisk lodowych. 

Boisko zakopiańskie mieścić się będzie miedzy 
Muzeum Chalubińskiego i Szkolą przemyslu drze- 
wnego. Oświetlone ono będzie czterema wielkiemi 
lampami elektrycznemi, tak, że i późną nocą mo- 
głyby tam odbywać się nawet zawodv sportowe. 

Trybuny pomieszcza 600 osób. koszta budowy 
ponosy Polski Związek Hockevowy na lodzie, przy 
wydainei pomocy Sek. Nar. Pol. Tow. Tatrz., P. U 
WK. iM S42. 

W czasie od 5 do 6 stycznia rozegrane zostaną 
zawody o mistrzostwo Polski z udzialem najlep 
szych drużyn hockevowvch Warszawy, Krakowa. 
Lwowa, Poznania i Torunia. 

W zawodach tych weżmie również udział na 
sza olimpijska reprezentacyjna drużyna A. Z. S-u 
warszawskiego. 

Od 6 sivcznia rozpocznie sie tnrniei międzyna- 
rodowy. Po raz pierwszy ujrzymy u siebie dru- 
Łyny zagraniczne. Pol Zw. Hock. sprowadza na 


te zawody olimpijskie zespoly Austrii i Czech, o 
ile P. U W. F. i M. S. Z. nte zawiodą z przyrze- 
czonemi subwencjami. 
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Kronika sportowa. 


NIEZWYKŁY RAID SAMOCHODOWY. Auiomo- 
bilista angielski p. Wiktor Bruce podaje szczegó- 
ły o niezwykłych okolicznościach, w których on 
i jego małżonka osiągnęli rekord szybkości auło- 
mobiłu w raidzie długości 24 tys. klm. Ze spra- 
wozdania p. Brucego okazuje się, że jadący mu- 
sieli rozwinąć olbrzymią szybkosć, aby wyrów- 
nać straię 21 godzin, wywołaną wywróceniem się 
samochodu wskutek gołoledzi na torze Monhlery. 
Ponadto, w ciągu jazdy rozbila się rama z szybą 
frontową, wskulek czego jadący narażeni byli cały 
czas na mrożne działanie wiatru. Pani Bruce 
odmroziła sobie lewą rękę. Raid mimo tych wszyst 
kich przeciwności skończył się zdobyciem przez 
państwo Bruce rekordu szybkości, wynoszącego 
108.8 klm. na godzinę. Cały ozas jazdy trwał 
220 godzin 32 min. 54.8 sekundy. 

STANISŁAW ZBYSZKO-CYGANIEWICZ odpły- 
ną! wczoraj z N. Yorku na pokładzie parowca Stuft- 
gart do Indyji. Zaproszony tam został przez wla- 
dze Punjabu. Cyganiewicz wystąpi na uroczysto- 
ściach w Patiala, poczem. pojedzie da Palski. 

KSIĄŻĘ WALJI MISTRZEM W RUGBY. Ksią- 
żę Walji osiągnął wczoraj popoludniu świeline zwy 
cięstwo nad komandorem Kershaw w meczu rugby- 
football o mistrzostwo marynarki królewskiej, 

WYJAZD POZNAŃSKIEJ WARTY DO GDAŃ- 
SKA. Na święta Bożego Narodzenia „Warla” je- 
dzie do Gdańska, aby rozegrać tam dwa mecze z 
czołowymi klubami .Śchupro* i „K. S. Danzig". 
Spotkania te budzą w Gdańsku ogromne zaintere- 
sowanie, czego dowodem są liczne notatki w pra- 
sie, wyrażającej się bardzo pochlebnie o „Warcie“, 
jako o najlepszej drużvnie piłkarskiej Polski. „„War- 
ta“ wyjeżdża z Poznania w niedzielę rano, a po- 
wraca w nocy z poniedziałku na wtorek 

W marcu poznańska „Warła”* udaje się na dwa 
mecze do Lipska. 


Na tie paradoksu małżeńskiego 
w Chinach. 


„W matemjibistyczmej pogoni za dobrami do- 
czesnemi zgubiliśmy swą duszę i ową normę 
moralną, któna jest jednako potrzebną dla 
człowieka i dla państwa“. Temi oto słowy — 
zdawałoby się — przemawiają dzisia* do nas, 
białych ludzi, czterej sędziwi 1 dostojni myśli- 
ciele Dalekiego Wschodu: Okakura, Shandi, 
Rabindranath Tagore i Ku-Hung-Mimg. Wszys- 
cy cmi — każdy tylko na swój sposób — 
stwierdzają to zgodnie i nawołują „biały 
swiat“, aby wszedł w siebie, obudził swe su- 
mienie i odzyskał dawną, utraconą wiarę — 
bez czego gnczi mu niehybna katastrofa zu- 
pelnego upadku moralności i wszelkich warto- 
ści duchowych. s 


Wśród tej czwórki filozofów wschodnich 


UNIEWAŻNIAM zaginio- 
ną książeczkę wojskową i 
kartę zwolnienia na na- 
zwisko Stanisław Schubert 
zamieszkały w "Tarnowie, 
ul. Gumniska L. 12. 1388 


Trol.t, ebonit, 


fiber w płytach i laskach 
preszpan, mika ete, naj- 
korzystniej da nahycia w 
Hurtowni artykułów tech 
nicznych 1 elektrotechn. 


S. SZEJER, Kraków 


plao WW. Świętych 8, I. 
Tel. 4154. 1359 
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wystmął się na czoło Chińczyk Ku-Hung- 
Ming, jako trainy krytyk tej amarchji ducho- 
wej, która obejmuje Eurcepę. Nie tu mie'sce 
na szczegółową analize wywodów tego głę- 
bcxiego myśliciela. Ktoby chciał je poznać 
bliżej odsyłamy go do książki „Duch Narodu 
Chińskiego“, która świeżo się pojawiła w pol- 
skiem tłumaczeniu p. Józefa  Targowskiego 
(Nakład Krak. Spółki Wydawniczej) — próbki 
sposobu myślenia i ujmowania rzeczy przez 
Ku-Hung-Mimga. I wybieramy zupelnie świa- 
demie najdrastyczniejszy może temat z całego 
dzieła: obronę przez Ku-Hung-Minga wielo- 
żeńsiwa, a raczej prawa, pozwalającego Chiń- 
czykom wprowadzania do swego domu zupeł- 
nie oficjalnych nałożnic, poza zawsze iedną 
prawną żoną. Ku-Humg-Ming twierdzi, że 
zwyczaj ten jest w Chinach wynikiem poję- 
cia, jaki tam istnieje o ideale kobiety. Idea- 
łem tym jest kobieta, która żyje wyłacznie 
z zaparciem się siehie dla swego męża. To za- 
parcie się kobiety chińskiej jest wymikiem zno- 
wu pojęcia, że „niema“ siebie, co stało się 
podstawą religiima je całej psyche. zupełnie 
ta”samo, jak religja wierności państwu jest 
podstawa psychiki mężczyzny. Wydać się to 
może dziwnem Eurcpelczykowi, ale tak wła- 
śnie jest: chińska religja u mężczyzny wyra- 
ża się w ich wiemopoddańczości państwu, 
zaś u kcbietv w samozanarciu się dla rodzi- 
ny. 1 to sprawia, że kobieta tam nie czuje 
się obrażcmą, gdy maż bierze sobie nałożnicę, 
zresztą nigdy inaczej, jak z zezwolenia, a czę- 
sto nawet wyboru samej żeny. Ale trzeha też 
wiedzieć, że w Chinach kobieta wychodząca 
zamaż, nie zawiera  lemalnego małżeństwa 
z meżczvzną: wchodzi tylko do jego domu. 
a umowe matrymom'elną zawiera z rodziną 
męża. Celem małżeństwa jest danie datszeco 
ciągu rodzinie, a poprzez nią służenie pań: 
stwu, pdyż komluejamizm jest właściwie nie 
religią w semsie służenia Baeu, lecz tylko 
w sensie służenia pańetwu. W dodatku jest 
religią honoru i obowiązku. 

Wydać się to nam wszystko musi paradok- 
salnom 
wom do precia. A jednalk.na tym panadoksie 
Chiny żyły prawie 3000 lat i wystarczał on 
im dha posiadania terosameto poczucia tmwa- 
łości i etwki, jakie daje każda inna ralicia. 
Ku-Fume-Mims nawołuie do weńiścia w siebie, 
do odnelnziemia sweć zeubiemej duszy, która — 
iamo zdamiem — odnaleziona może być dla 
Turcmy tylko w rozwinieciu postulatów chrze- 
ścijiaństwn. a dla Azji tvlko w nawiązaniu 
do pmzeszłości sweń myvśli filazofioznei. Ale 
iak biali nie pożywnem dla siebie ze Wscho- 
du wziać nie mocą tak i Azjaci z Zachodu 
nie nożytorznego duchowo nie zaczerpną... 

Tak mvśli p. Ku-llun=Mmk, może zbyt 
predko załańwiażąc sie z substancialną jedno- 
ścią całego rodu ludz”iego 


OLLA” 


f iedyna istniejąca. niedoscig 
niona marka Swiatowa. udo- 
wvómana zuoęmu gwarancja 

4 za każda sztuką. Cena sprze 
© daży detalicznie za tuzin Nr 


CHCESZ OTRZYMAĆ PO- 
SADE? Musisz ukończyć 
kursa fachowe korespon 
dency]ne prof. Seknlowi 
sza, Warszawa,  Żórawia 
12, Kursa wynczalą listo 
wnie: bnehalterji. rachun 
kowości. kupieckiej kores 
pondeneji handlowej. ate 
nografji, nauki bandinu. 
prawa, kaliwrufji. pisania 
na maszymich, towaro 
znawstwa. angielskiego — 
Irancuskiewo, niemieckie 
zo. Po ukończenin ńwia 
deetwo. Żądajcie prosnek 
tów. 1180 


Di 


ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE 1. 
A. KOBYLINSKi, J. KOBYLINSKI 
IK JARRA 
DAWNIEJ: M. JARRA 


„Pałac Spiski'* 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatnnku. naj 
lepszym! W paczkach 
ję, "ha kę. — Dla od 
sprzedawców rahat! 


w Przewodniku 


Przewodnik kandlowo-intormcyiny po Krakowie 


Najkorzystniejsze źródła zaxupów 
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Helena  LOFFELIOLZ 
erteta Kraków, ul. Grodzka 26, 
LU , 
poleca 14948 
1 Racka SUKNIE. KOSTJUMY 
Jiliusz rosse I PŁASZCZE 
Sp. 4 o. a |pa cenach hardza przy 
Kraków stępnych. 
/ dynek el. W 
|| Srebro EB 
A. HAWEŁKA 
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Ogłasza cie się 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


R. MLEKSAFORERIC Towanystw» abezpieczen ma tu 
Basztowa 11. fel. 311 ra „FENIKS 


ul. św. Gertrudy 8, tel. 273 


Magazyn przyborów 
biurowych. 


P. MAURIZIO 


NPN |Rynek gł. 38. 
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Ę | Aparaty | 
AL. BOLONEKI nrzvyb.io'ogr. 


Kraków — Palac Spiski r 
Warszawsk: Skłać 
przyborów totograficz 


Howel RSIOFMY" | szewska 2. Tei. 1428. 


Reklama dźwignią handlu! 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Cuvdziennego” — Kraków, Wielupule 1, pod Zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


i wyzmać trzeba zupełnie niemożlia 
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Różne wiadomości. 


ŻYDOWSKIE GHETTO W LONDYNIE. 
Podobnie jak większość miast europejskich, 
i Lendyn posiada dzielnicę zamieszkałą przez, 
ludność żydowską. Wprawdzie i w centrum 
miasta spotyka się sklepy i biura żydowskie, 
ale proletariat gnieździ się po dawnemu w cie- 
snem gheto, pamięiającem czasy  średnio- 
wiecza. i 

Ongi, kiedy skupiali się w niem zarówno 
nędzarze, jak i bankierzy, można było w lon- 
dyńskiem ghetto spotkać typy zgoła niesamo- 
wite. Obok starych rabinów w długich opoń- 
czach, spotykało się „finansistów“ w spiczą- 
stych kapeluszach, którzy na płaszczach mieli 
wyszyte hańbiące godło, wyobrażające tablicę 
mojżeszową. 

Mieszkańcy Londynu odnosili się do żydów 
z nieufnością i jawną niechęcią, to też dzielni- 
ca zamieszkała przez „Shylocków nieraz 
bywała widownią gwałtów i pogromów. 

Podczas koronacji króla Ryszarda I. drobny 

incydent stał się przyczyną olbrzymiej awan- 
tury. \ 
Wzbunzony tłum *ął obrzucać kamieniami 
żydowskich przechodniów i podpalać drew- 
niane domy. Pogrom trwał od rana do późnej 
nocy. W krwawym blasku płonących domoslw 
rozgrywały się sceny gadne pędzla Goyi. 

We wcześniejszej epoce, bo w r. 1244, po- 
głoska o dokonanym mordzie rytualnym spo- 
wodewała zbrojny napad na dzielnicę żydow= 
ską. W r. 1290 żydzi zostali wygnami z Lon= 
dynu,a wstęp do stolicy był im wzbroniony 
przez trzysta z górą lat. 

Okazuje się, że „najwięksi przyjaciele ży- 
dów“, jak nazwał Anglików jeden z wodzów 
syjonizmu podczas uroczystości ku czci Bal- 
ioura, mają niejeden pogram na sumieniu. 

PODATEK OD... ZDROWIA. Rząd turecki, 
żak donoszą dzienniki paryskie, zajety jest 
opracowywaniem nowej ustawy, wprowadza- 
jącej osobliwy podatek. Oto obywatele pań- 
stwa tureckiego będą, według tej ustawy, pla- 
cili 20 proc. dodatek od podatków normalnych, 
ale... dopóki są zdrowi. Dochód z tvch opłat 
zdrowotnych użyty zostamie na budowę szpi- 
tali i laboratorjów, oraz na należyte naukowe 
kształcenie lekarzy tureckich. Zdaje się, że 
takim osobliwym prdatkiem, jakkolwiek na 
ceł pożądany wprowadzanym. nie obarczyło 
jeszcze żadne państwo swoich ohvwateli. 


EK 
Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPINSKI. 
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OGŁOSZENIE 


Sierszańskie Zakłady Górnicze, 
SPÓŁKA AKCYJNA W SIERSZY. 


Niniejszem zawiadamiamy P. T. Akcjonarjuszy, < 
że w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
13 czerwca 1925 r. oraz na podstawie postanowie- 
nia Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
z dnia 17 czerwca 1926 r opublikowanego w Moni- 
torze Polskim Nr. 157 z daly środa, 14 lipca 
1926 r. kapital akcyjny Spółki przewalutowany 
został na zł. 1,500 000.— i podzielony na 30.000 
sztuk akcyj każda im. wart. zi. 50.—. | 

Na tej zasadzie odbędzie się wymiana dotych- 
czasowych akcyj markowych (I, fl, IH, IV 1 V e 
misji) każda im. wart. Mkp. 1000.— na nowe akcje 
złotowe, każda im. wart. zł 50.— w stosunku za% 
10 (dziesięć) akcyj markowych 1 (jedna) akcja 
zlotowa. 

Przyjmowanie akcyj markowych do wymiany 
rozpocznie Polski Bank Przemysłowy, Oddział w 
Krakowie, ul. Szewska 1, względnie f4predmo in- 
ne Oddziały tego Banku oraz Dom bunkowy H. 
Ripper i Ska w Krakowie, Rynek główny 17, od 
dnia 20 grudnia b. r. Wydawanie akcyj zlotowych 
uskuteczniać będą te banki od dnia 15 stycznia 
1928 r. do dnia 29 Intego 1928 r. Nie wymienione 
do dnia 29 lutego 1928 r. akcje zlotowe zostaną 
zdeponowane na koszt i niebezpieczeństwo wła- 
ścicieli — akcjonarjuszy w Polskim Banku Prze- 
mysłowym w Oddziale w Krakowie 

Do wymiany przedkladać należy akcje markowa 
wraz z arkuszem kuponowym, obejmującym talon 
i resztę nieodciętych kuponów. Wzamian wydam 
będą nowe akcje złotowe wraz z arkuszem kupo- 
nowym, obejmującym 20 kuponów Nr. 21 za roh 
1927, do Nr. 40 za rok 1946 r. oraz talon. Akcj 
markowe wraz z arkuszami kuponowymi należ 
przedkładać lub nadsyłać do wvmiany wyżej wy- 
szczególnionym bankom z konsygnacją, zawiera» 
jacą imię i nazwisko wymieniającego. miejsce za- 
mieszkania, ilość sztuk akcyj z podaniem nume- 
rów w porządku arytmetycznvm dokładny adres 
pod jakim mają być wysłane w zamian nowe ak 
cje zlotowe oraz oświadczenie Drzyjęcia przez wy: 
mienialącepo wszelkiej odpowiedzialność, za prze 
dłożone akcje markowe i zobowiązanie złożen 
wymienionym bankom innych akcyj prawdziwvc 
w razie, gdyby miedzy przedłożonemi akcjami mar: 
kowemi znajdowały, się akcje zamortyzowane | 
nieautentyczne. 

Akcje mogą być podjete albo osobiście albo 
żądanie akcjonariusza będą wvsłane pocztą, frank 
jako przesylka wartościowa, jednak na ryzyko w 
mieniającego. A d 

Wymieniające banki udzielają bezplatnie wsze 
kich wskazówek, dotyczących wymiany akcyj o 
wydają względnie przesylają formularze kons 
gnacji. i 1: 


Kraków, dnia 16 grudnia 1927 1. l 


RADA ZAWIADOWC 


